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Lord BaSffour nie iyjef
LONDYN *19. 3. Z.A.T. Dzis rano zraar la mes Balfour

Nowy człowiek...
1 ludzie, skądinąd jako liberalni znani, w  żaden 
j sposób uwolnić nie mogą. Warto przytoczyć 

jako przykład choćby jego stosunek do Żydów. 
To jakoś stosunek taki prosty, taki ludzki, 
tak pozbawiony wszelkiej sztuczności i —  po 
kazu. Niejeden Polak jest do pewnego stopnia 
fi losem tą, wzgilędnii© —  nie antysemitą. A Libe 
rai taki przecież ustosunkowuje się do Żydów  
i kwestji żydowskiej zupełnie poprawnie, prze 
dewszys,tikiem bez niechęc; w  słowach i my­
ślach. A jednak —  jakoś zawsze ma się wraże 
nie, że takie proste i ludzkie ustosunkowanie 
się.Tnuisiałc' być poprzedzone przez jakieś przy 
gotówaifrie, nastrojenie, Postawienie niemakże 

Przez cichą modlitwę: Boże, daj mi na jedną 
chwilę zapanować nad niechęcią! A Bóg natu 
rałnie zazwyczaj tylko w  połowie spełnia tę 
modlitwę, a jakoś coś w  toku rozmowy, czy 
jakiiś piskliwy ton, czy jakieś klujące spojrzę 
nie, czy jakiś niezgrabny gest zdradzi', źe 
gdzieś tam w  ukrytej głębi coś szepta: prze­
cież to tylko Żyd.. Tak, jak nawet „dcmokra 
tyozny“ książę przecież do siebie człowieka z 
ludu zbyt blisko nie dopuści:... U  p. Szymań 
skiego ma się wrażenie, ie  on istotnie już po 

sku o wyrażenie nieufności ale i wtedy zaciśnię i w ^b ie  te wszystkie pr^sądy i już tak
ta pieść zawisła w powietrzu, względnie szybko j tym w £ ę,dem ^  Efopeaczyki^n.
sie rozluźniła.. m przykładzie miało sę  tylko zaiłustro

Pan Szymański, jednetn słowem, nie nastra- wać’ ~  n,a f i r n i e  wysokiej kultu
ja swoją osobą ludzi na zaciekły gniew. Zna j ^  ™
się dokładnie jego stosunek osobisty do mar- j rj*rv h'l0^j,.~ . ^  hvt •
szalka Piłsudskiego, wie się dokładnie, że jest
lego gwiazda przewodnią, według której ukła- ' ł(X rie bytoby * * * * * *  zastrzeżeń
da swoją drogę polityczną, a jednak Jego oso­
biście się ttie wciąga w  zawrotny Wir walk 
politycznych, o charakterze zgoła nieubłaga- j 
nym.

Skąd takie wyjątkowe stanowisko? 1

Wynika ono —  negatywnie —  z braku ostre-

Kraków, 20. marca
(Th.) Na widowni politycznej w7 Polsce 

ukazał się nowy człowiek. Nie „Homo novus“ 
w znaczeniu „nieznanego". P. marszałek Szy­
mański jest ndetylko w Polsce dobrze znany. 
Jego nazwisko naukowe ma pono rozgłos bar 
dzo rozległy. „Nowy człowiek" znaczy tylko: 
w polityce Jeszcze nie zużyty, w polityce na­
wet niedobrze znany. Od dwóch lat jest wpraw 
dzie marszałkiem Senatu, a stolec marszałków 
sika jest cokołem wysoco oliłycznym. Ale p. 
Szymański lie  dał się jeszcze poznać jako po- 
lityk.

D żHWm  rzec* —* “właściwie nikt do p. profe­
sora Szymańskiego nie miał pretensji, ażeby 
okazał jakieś ściśle określone oblicze poLtycr 
ne. Zdarzały mu się różne drobne wykolejenia 
regulaminowe, tu i ówdzie zdradzał nawet brak 
orientacji w zawikłanym mechanizmie techniki 
parlamentarnej. Ludzie się nieraz zlekka uśmie 
cliali. Ale nikt —  zgoła nikt —  nie doszedł do 
konkluzji, że p. Szymański nie powinien być 
marszałkiem Senatu, to znaczy: homo politicus, 
człowiekiem politycznym. Raz jeden chciano 
wytoczyć przeciw niemu ciężką armatę-wnio-

co do desygnowania p. Szymańskiego na pre­
miera. Jest on w  polityce jeszcze róe zapisaną 
ta buca, w  wwfoe zbytnio nie zaangażowany i 
dlatego nso powinien budzić wielkiej nieufno 
ści nawet po stronie opotzyoi. Jako nłowiek 
godzien zaufania, a jako poetyk conajnokf 
nie Wywołujący żywiołowej nieutóości 

Pozatem jednak nalefty jako znaczne p&sńtł- 
vuiin podnieść fakt, że formalnie jest to już pra 
wieże —  parlamentarny premier. Przecież to 
prezydent jednej z izib ustawodawczych.

Byłoby tedy wszystko niemal dobrze, gdy­
by się tylko wiedziało, jakie są dalsze zamiany 
tam. gdize pono ia-r,sieją jakieś ' zamiary. Nie 
trzeba koiaieczmie mówić o „Iskrze", która zo 
stała rzucona. Tym razem prawdopodobnie 
nie wznieci ona >g. ia. Ludzie nareszcie do 
wszyst c ego unueją się przyawyazA.ć. O tem 
się redy n:t m ówi Ale trzeba zr .wsae z  treską 
myśleć o możliwość' posunięć takadh jakie 
naprzyfcład zrobił p. Bar teł w  ostatniej ciiwi 
li. Tałóe rtiespodziank przewracają w  jedno) 
chwili porządek, który mozolnie został anodo- 
ny przez szereg móesaęcy- 

To jest troska, która się aasuwa* Ifitóa* 
właściwie nigdy nie opuszcza.

A jednak < stóeumtic' rak hardego r-
zmuszają i to każdego, bez wrjąifcn t e  3 U N  
i  ku ,dołowi! —  do pokoju i zgody, że popoo 
stu pragnęłoby się wierzyć, że jednak będzie 
nam dany dłuższy czas spokoju i sytstematyc® 
mej pracy. Chciałoby się nawiązać choćby do 
specjalności desygnowanego premiera jafeo 
M y , że może on podejmie się konoecz^et' A 
nas operacji; —  zdjęcia z oczn hfehna. U t e  
u nas rzeczywistość zasłania- 

Gdyby Judzie dobrze wśdzfieft, ddkłeanłe w i 
dzieli, co się dtrfeje i 0 0  sdę jeszcze dztsć tao 
że, toby przecież od pustej kłótni 5 beadte 
sznych konfliktów cidekafc, jak od asuaayu 

P. Szymański oświadcza głośno i  uj etłou  
znacznie, że pragnie współpracy z Se.tuem. TU  
jest dobra przesłanka. Mzae fyfto e  to csę; 
obejmując nząd będzie dostatecznie w ypoah 
żony w  pełnomocnictwa f upoważinieab. ildftę 
łi tak —  to chybi z jego s ten y  m  deted OK 
h nie zebratete.

• •

C I S l i  Mi.
go zacięcia politycznego u p. marszałka Szy­
mańskiego. Jakoś nie można oprzeć się wraże­
niu, że rzeczy polityczne traktuje on jednak 
głębiej, aniżeli to czynią „bojówki" parlamen­
tarne z obu stron. Wierzy on w  Piłsudskiego 
ale ta wiara nie obowiązuje go do wojownicze­
go animuszu. Tego animuszu marsowego on 
właśnie nie ma w polityce, a ludzie to czują i 
biedzą i dlatego mu przyznają chętnie wyjąt­
kowe stanowiśko, niejako —  poza pierwszą li- 
Wą bojową.

Z drugi* 1 strony wynika to wyjątkowe sta­
nowisko — pozytywnie —  z wyjątkowo wyso 
Idej kultury umysłowej i wysokiego etyczne­
go napięcia, jakiem! się p. prof. Szymański nie 
wątpliwie odsnacza. Niema wielu ludzi w  Pol 
soe o tak szerokim horyzoncie i o tak ugronto 
wanym i szczerym liberaliźme. jak p- Szy; 
mańsfci. Ma «ję nieraz wrażenie, iakoby on

Domysły na lemat kandydatur na ministrów
( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  19. 3. (Sin) Mówić w  tej drwi 
l>i o sytuacji politycznej trudino jest dlatego, 
że desygnowany premier marsz- Szymańska 
prowadzić będzie rokowania dopiero jutro. Na 
jutro na godz. 5 popoł. została w7yznaczo;na 
konferencja p .marszałka z posłem Niedziałko 
wskkn (PPS), a na godiz. 6 z posłem Rogiem 
(Wyzwolenie). W  tej chudli toczą sę  obrady 
centrolewu w  sprawie ustosunkowania się do 
obecnego stanu rzeczy. Naogół przeważa zda 
nie, że należy traktować misję marsz. Szymań 
skiego na serjo, uzależniając jednak swe dal 
sze stanowisko od oświadczenia, marszałka 
Senatu, jake złoży przywódca klubów. W  ka 
żdym razie kontakt między centrolewem zo 
stał nadai utrzymany- Centrolew zdecydowa 
ny jest w rozmowach z przyszłym premierem

rzeczywiście już pokonał w sobie doszczętnie I poruszyć w pierwszym rzędzie zagadnienia 
szereg przesądów, od których *ię u nas nawet 1 gospodarcze'.

Na temat kandydatur przyszłych 
kursują rozmaite pogłoski. I tak mówi srę. 2»  
na wicepremiera powołany ma zostać poseł 
Byrka, na ministra skarbu potseKpreł. Krzyża 
nowskł, na ministra, pracy p. ZoIJa Moraczo- 
wska.. Wśzystko to- są jednak przypusaczetea.

Korzystne wrażenie we Fraacfi
P a r y ż .  19. 3. PAT. Wiadomość o pow iwz® 

niu Marszałkowa Szymańskiemu fonnowaah 
nowćgo gabinetu wywarła w tutejszych kołach 
politycznych wrażenie nadzwyczaj korzystne. 
Marszałek Szymański znany jest w  sferach 
parlamentarnych Francji jako szczery demo­
krata i panuje tu ogólnie przekonanie, że ufor 
mowany d rzez  n ego rząd potrafi przeprowa 
dzić w  parlamencie polskim, będące na porsąd 
ku dziennym zagadnienia.
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(Telefonem oó naszego korespondenta).

W a r s z a w a .  19. 3- Sin. W  z w azku z cizi 
s.ej<szetni uroczystościami na cześć marszałka 
Józefa Piłsudskiego na ulicach miasta rozdawa 
ap były -notki następujące] treści:

Z ulicy Wiejskiej idzie na kra. cały zara 
za. Tam podkopują gmach Rzeczypo&poli 
tej. Tam są darmozjady, którzy sieją zamęt 
i panikę. Stamtąd wywodzi się nędza i 
rozpacz ludu.

Obywatele! Czas skończyć z biernością 
i bezczynnością. W  dniu 19 stajemy w&zys 
cy do apelu. Wszyscy pod Belweder pod 
rozkazy Komendanta! Zbiórka o godz. 6 
w*e^ zoram na placu Marszałka.

Legioniści okręgu warszawskiego.

Ulotka drukowana była w Drukarni stołecz 
nei.

istotnie o godz. 6 w ie c zó r  zeb ra ł się na pla 
cu Marszalka Piłsudskiego oddzia; złożony z 
kilkuset os oto z sztandarami. Są to po najv ięk 
szej c zęśc i Strzelcy. W  tej chwili (godz. 7) od 
d z ia ły  te maszerują w  stronę Krakowskiego 
Przedmieśoia. Bramy Sejmu są zamknięte tyl 
ko przy drzwiach wejściowych stoi straż mar 
S zatkow ska , która wpuszcza do wnętrza tylko 
po wylegitymowaniu się.

W  związku z cuzisiojszomi uroczystościami 
odibyły się rówir eż w  kiłku punktach miasta 
pochody komunistyczne, które zostały rozpró 
szone przez policję.

Wybuch petardy w katedrze iw. Jura
(Telefonem od naszego korespondenta)

Ł  w  ów . M). 3. Sin. Daiś rano o godizinie 9 
odbywało się w  greokoskatoliokiej katedrze 
św. Jona naibożeństiwo z udziałem przedstawi 
cśdt wiauz ku uczczeniu imienin marsz. Pił- 
cułsjóego. Nabożeństwo celebrował biskup 
gredoofcatoŁrld Budlko- Po rozpoczęciu nabo­
żeństwa nagle obok wejścia .głównego rozle 
f ła  się si'A~a detonacja, która ogłusz5 la wszysi 
Idcb obecnych. Równocześnie cala cerkiew 

1 ■npołniln się gryzącym dymem. Biskup przer 
im 'r nabożeństwo i osobiście pobiegł ku wyj* 
l&cau gdzie zatrzymał gu.mazjałfsf ę. który na 
pierwsze pytanie, co tam robi. Odpowiedział,

że jest ranny. Gimnazjalistą tym okazał się 
Dymitr Blaszczuk, uczeń trzeciej klasy pań­
stwowego gimnazjum ukraińskiego, który jest 
posądzany o podrzuconej petardy Uijęto rów 
nież kręcącego się w  pobliżu studenta uniwer 
syte tu Michniewicza, przy którym znaleziono 
trzy ulotki, wydane przez tajną ukraińską or 
gauTzację wojskową.

W  chwili największego zamieszania rozle­
gła się . ruga eksplozja. Była to druga petar 
da na tarasie u wejścia do pałacu metropolity 
Szeptyckiego.

Opozycja dc maga się zwołania komisji
konstytucyjnej

( Telefonem od naszego korespondenta)
W M i ł a w a .  19. 3. (Sai) Przedstawiciele 

ceaarote *u oraz KJutou narodowego w  komisji 
Jooasiytticjjnej zwrócili się do przewodniczące 
go  tej komisji posła Makowskiego (BB) z n- 
u m  zbionowym. w  którym zwracają uwagę, 
ie  wistałtok odwołania posiedzeń komisji, dal 
sze prace nad rewizją konstytucji zostały unię 
nożCwlune Dzieje się to nńmo enuncjacji klu 
ba BB  o konieczności zajęcia się sprawą napra 
wy ustroju i iwiao, fce sprawa ta nie dotyczy 
Bajwidocznfej rządu, który w  deklaracji zlożo 
nej aa posiedzeniu komisji zgłosił desinte-

resseuient w tej sprawie. Nie mużr.a więc tłu 
inac-y ć odwołania posiedzeń kom.sji Soi Sty 
tucyjmej przesileniem gabiiieiowem. Wkońcu 
podpisani posłowie proszą przewodniczącego 
o zarządzenie w najkrótszym czasie zwołania 
posiedzenia komisji konstytucyjnej.

Pismo podpisali następujący posłowie: Cza­
piński Lk  ber ma nm. Niedziałkowski (PPS), Ba 
giński, GralińskL Woźnkki (Wyzwolenie). W i 
marski, Komaunicki, Stroński (Ki. nar.). Kier- 
nik (Piast). Bjtmer, Ohacióski, Jankowski 
(Ch. D.) ; Wrona (Stron. Chi.).

Kredyty dodatkowe uchwalone na komisji
w UL czytaniu

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a  w  a. 19. 3. (Sin) Sejmowa komisia 

budżetowa odbyła w  dniu dzisiejszym trzecie 
czytanie projektu ustawy o dodatkowych kre 
dytach za rek 1927-28. Na wniosek referenta 
Dcsla Liebermanna przywrócono w  budżecie 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych dwie skre 
ślone w drugiem czytaniu pozycje: fundusz
dysiłozycyjny 2.938.278 zł. fundusz propagando 
wy 856.875 zł. oraz w budżecie Ministerstwa 
Pracy pozycję 350.000 zł. na pomoc dla poszko 
dowanych przez wypadki majowe. Te trzy po

zycje przyjęto więc w brzmieniu przedłożenia 
rządowego. Poseł Liebermanm wyjaśnił je­
szcze iż owe 10 miljónow na fabrykę w  Mości 
cach nie zostały skreślone lecz tylko przenie 
sione na właściwe miejsce, gdyż już raz były 
przyjęte niepotrzebnie zostały umieszczone. Na 
stępoic komisja przyjęła wszystkie artykuły 
projektu ustawy o dodatkowych kredytach i 
w ten sposób sprawa została załatwiona w 
drugiem i (rzeciem czytaniu.

PRZY BRAKU APETYTU, kwaśuem odfouuMi wę-
zepsutym żnjądkti, upośledzonym drawUM uii. obartrnk- 
cji, wzdęciu kiszek zaburzeniach przemiany materii, 
pokrzywce swędzeniu skóry naturalna woda gorzka 
„Franciszka Józefa" usuwa z cnrarizmii substancje 
gn.lne, zatruwające organizm.. Już dawno mistrzowie 
wiedzy medycznej uznał.'. że woda „Franciszka Józe­
fa" jest jedynym pewnym środkiem przeczyszczała* 
cym dla organizmu. Żądać w aptekach i drogeriach

947k

imieniu Marszałka Piłsudskiego pierwszy wice 
minister spraw wojskowych gen. Konarzewski.

O godz. 12 poczęli przybywać do 3elwedeni 
celem złożenia życzeń Marszałkowi Piłsudskie 
mu, członkowie Rządu z premierem 3 a“tlem: 
na czele, marszałek Senatu Szymański, przed* 
Stawickie duchowieństwa wszystkich wyznać,, 
ambasadorowie i posłowie państw zagranicz­
nych, liczni posłowie i senatorowie BBW R, t  
prezesem posłem Sławkiem na czeK członktM 
wie kancelarii cywilnej i gabinetu wojsfjrawegB 
P. Prezydenta Rzpiitej Polskiej, przedstawicie­
le sądownictwa z pierwszym prezesem SądU 
Najwyższego Supińskim na czele, wyżsi urzę* 
dnicy wojskowi, attache wojskowi państw za­
granicznych itd. Przybywający dygnitarze gro 
madzili się w salonach recepcyjnych Belwede^ 
ru, wpisując się do księgi pamiątkowej. W  miel 
dzyczasie gromadziły się przed Belwederem 
delegacje szkolne i organizacje ze sztandarami. 
O godz. 12,30 przybyły przed pałac dwie kom. 
panje związku młodzieży wojskowej, oelem 
złożenia hołdu Marszałkowi Piłsudskiemu. Od- 
dz.ały te przyjął pierwszy wiceminister spraw 
woiskowych gen. Konarzewski.

O godz. 13-ej przybył do Belwederu ks. kar* 
dynał Kakowski. składając swój poapis w ksrę 
dze pamiątkowej. Z kolei składały swoje pod­
pisy władze wojskowe i generalicja, a nastę* 
pnie niezliczone delegacje oddziałów wojsko* 
wych i liczni woiskowi przybyli ze wszystkich 
stron Rzpiitej Polskiej.

W a r s z a w a ,  19. 3, PAT. Dzień imienin 
pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsud­
skiego obchodzi stolica niezwykle uroczyście. 
Wszystkie domy przybrane są chorągwiami o 
barwach państwowych. Na wystawach widnie­
ją wizerunki Marszałka przybiane emblemata­

mi narodowemi. W  mieście nastrój Podniosły. 
Od wczesnego rana koło Belwederu gromadzą 
s:e liczne rzesze publiczności, witając przyby­
wające sztafety, które niosą adresy hołdowni­
cze dia ukochanego Wodza Narodu. Sztafety 
począwszy od godz. 9,30 rano przyjmuje w

„Sowiety bo?ą się Polski"
Sens: c^ n y  artykuł „Daily

L o n d y n .  19. 3. PAT. „Daily Herald4* w  ko 
respondeucji z Moskwy pod tytułem .Sowiety 
boją się Polski44 podkreśla pragnienie Sowie­
tów zawarcia z Polską paktu o nieagresji. Ko 
respondent zaznacza- że ze strony oficjalnej o- 
świadczono mu, że rząd sowiecki gotów jest 
prowadzić rokowania w sprawie paktu bezpie 
czeństwa i neutralności z Polską i włączyć 
doń uznairie zobowiązań Polski wobec Rumu 
nji na mocy sojuszu. Te zobowiązania, we  
dług korespondenta, obejmują pomoc dlia Ru 
inunji w  wypadku sowieckiej inwazji do Besa 
rabji. Decyzja sowiecka spowodowana zosta 
ła —  według korespondenta —  rosnącą obawą 
co do polskich zamiarów w  związku ze wzra 
stającemi we Francji wrogiemi nastrojami wo  
bec ZSRR. Zawarcie traktatu handJowego * 
Niemcami odpręża stosunki polsko niemieckie 
i wzmacnia elementy amtisowieckie

Hindenburg podpisał umowę 
likwidacyjną

B e r l i n ,  19. 3. PAT, Dna 18 marca w go­
dzinach popołudniowych prezydent Rzeszy Hin 
denburg podpisał ustawę, zawierającą umowę 
likwidacyjną z Polską. Jednocześnie prezydent 
zwrócił się do rządu Rzeszy o opracowanie 
programu pomocy dla Wschodnich prowincyj 
niemieckich.

Zażegnana groźba rozbicia 
konferencji celnej

G e n e w a .  19. 3. PAT. Na wczorajszem 
posiedzeniu konferencji w  sprawie rozepnu cel 
nego, które przeciągnęło się aż do gotU.ny 2 
uad ranem, musiano pokonywać wielkie trud­
ności. Żądania Austrii i Czechosłowacji zostr 

1 ły ku ogólnemu zadowoleniu załatwione. Oba 
; wiano się, że konferencja rozbije s e o tę orze 
j szkodę W kołach konferencji poJkreś'ają. że 
i zdołano ominąć tę ewentualność jedynie lz :eki 
1 pojednawczemu i pełnemu beziny >  ęao wności 
! stanowisku W ęgier



Krnków, 20. marca 
tydostwo ą rrzedewszystkiem sjonizm pcr 

zjy>wu wielką stratę. Stoi bowiem dziś nad 
_.xrm wielkie go . angielskiego męża stanu, 

iwiiielkjejto przyjaciela narodu żydowskiego, za- 
pisango niezatartym' głoskami w dziejach ż jr  
UóTO&fch, przyjaciela, którego imię związane 

tysiącznemi węzły z naszym renesansem 
mąroćowym. z rozwojem naszej siedziby naro- 
doyę. któreś lord Balfour był jednym z naf- 
Większych budowniczych.. Od początków ; jego 
Wspaniałej kariery politycznej aż do ostatnich 
niemal dm życa był wiernym przyjacielem 
cąrpdu żydowskiego i orędownikiem stworze­
nia, żydowskiej siedziby naradowej. Jeszcze 
przed kilkoma miesiącami, choć już przykuty 
chorobą do łoża bezpośrednio po wypadkach 
palestyńskich, zabrał lord Balfour wespół z gc 
nerałem Smutsem i Lloydem Georgem glos w  
obron e słouizmu, domagając sie jasnej polity* 
tki brytyjskiej w  rr.yśl zasad deklaracji, noszą­
ce? jego imię, i mandatu, którego on był tw ór  
cg Było t«  iego JStatme wystąpienie pub’ cz- 
nę,; zamykające iego bogatą działalność polity­
czną, a stanowiące naiako symbol tej świetla- 
jnęj postaci

Zwykle -łączymy jego nazwisko z wiekooom 
nym dokumentem historycznym, stanowącyrn 
sftm jrar.czny naszych dziejów między epoka 
niewoli a okresem wyzwolenia —  z jego słyn­
ną Deklaracją. Ale mało znana jest jego nieo­
ficjalna rola w sjoniźmie, wprost podziwu go­
dne umiłowanie i zrozumienie ideału sjonisty- 

zioiape n" jego obąrzn i,ciągła  
ića waó fego urzerczywistnienfem. Ten  

chrzęścijanin-sjomSta) mający za sobą 20 lat 
pracy sjonistycznej, n'e wyczerpał swej dz;a- 
łalbości dla sjbmzmu Drzez ogłoszenie deklara 
ojd' nosżącfej jego nazwisko. W  wielu doniosłych 
momentach dziejów naszego ruchu Występowa! 
Bklfour z energia i entuzjazmem, rzucając na 
sżttlę swój Olbrzvmi autorytet polityka i uczo­
nego. Jeszcze nie nadszedł czas na ujaw­
nienie szczegółów poprzedzających wydanie 
deklaracji Balfou/a i zobrazowanie roli, laką 
on odegrał w tym wielkim d!a marodu żydow- 
sWfcźu, inomencle dxViowym. Nie wlahir na 
raźie treści obrad i ożywionej koresootidericjt, 
jaka sie toczyła między lordem Balfourem a 
prez. Weizmannem od pierwszych dni wojny 
światowej aż po 2. listopada 1917 roku i długo 
ieszeż^ potem. Ale z poza znanych nam szcze 
gólów sjonisrycznej działalności 3alfoura w y ­
lania się indywidualność, dla której odbudowa 
Palestyny nie jest tylko zagadnien'em polityki 
bryryj&krej. żłączonem z taką czjr inną konste 
lacją polityczna ńa Blisk m Wschodzie, lecz 
bliska duchową sprawą, którą otacza umiłowa 
niem, sympatią i troskliwością jakby najżjwo- 
tniejśzą kwestię własną.

Pamiętamy jeszcze jego słynne wystąp'en 
w  -izb e-lordów. Pierwsze przemówienie jako 
lord poświęci! sjonizmpwi, bromąc go przed 
zarzutami i krytyką przeciwników z wrogiego 
i własnego obo iu. A k edy w okresie rokowań 
Pokojowych zjawili się Weizmann, Sokołow t 

urzed Rada Najwyższa, domagając 
■Tę uznania prawa Żydów do Palestyny, Baj- 
four stanął w pierwszym szeregu, walcząc o 
jego przygnanie i pierwszy zawiadomił przy­
wódców żydowskich z radością o sukcesie ja­
ki odnieśli, A mezapomn.ana ' pozostanie Jego 
praca nad zatwierdzeniem maudatu palestyń­
skiego A czasie ustalan a. tekstu mandatu pię­
trzyły się przed kierownictwem sjonistycznem 
Olbrzymie, zdawałoby sćę, nieprzezwyciężone 
trudność i Przeszkody: zawsze w najtrudniej­
szych okol cznośc ach i najcięższych cii w iłach

j występował Balfour walcząc o przyjęcie słu­
sznych żądań sjonistycznych. Skoro zaś nad­
szedł ów wielki j historyczny dzień, gdy na 
porządku dziennym Rady Ligi Narodów zna­

lazł się mandat palestyński, Balfour stanął na 
iczele delegaci' angielskiej, stoczył niełatwą 
walkę, aż wkońcu, po iego entuzjastycznej mo 
wie mandat zatwierdzono w dniu 24. lipca 1922,

Lord ■ Bałtowi

a do mandatu włączono deklarację &aIfoura. 
Pamiętne są jegó podróże do Palestyny, wśród 
których szczególne miejsce zajmuje podróż 

' z okazji orwarcia Un;wersvtetu Hebrajskiego 
w Jerozolimie w kwietniu 1925 roku, Balfour, 
wielki uczony, najwybitniejszy polityk świata, 
stojąc na górze Cofim, przemienił się w na­
tchnionego wieszcza, kreślącego obraz przy^

B t t S i

rortisr orne*.
fUP/eatft łSH.

D s a r  L o rd  B o t h a c h U a .

i tiayo much p i a t a u r e  m  c a m r e y in g  to  y o u .  m  
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other cpunuv*
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7 a
fao&Ńniile Doki] jracji Balloura

szłości Palestyny i narodu żydowskiego, A po 
tern w ch\);jla.ch najcięższej próby, kiedy, zwąt­
pienie i „iiięufnosć wdzierały się ,w serca żyr, 
dowskic z powodu wypadków palestyńskich, 
Balfour jeszcze raz zabrał głos, by uroczyście 
obwieścić swoją wierna przyjaźń dla narodu 
żydowskiego i sjonizmu.

W  tych jak i we wszystkich innych czynach 
sionistycznych ujawniał lord Balfour zawsze

prawdziwie głębokie zrozum.eme, ideoiogji sjo 
nistycznej. BaJtour widział w ży.aostwrie niespo 
żyta., wieczna energję narodowa i twierdził, że 
tytko przez sjonćzm energja.ta może się. rozwi' 
nąć i stworzyć wielkie, trwałe dobra narodowu 
i ogóino-iudzkie. . Sjonizm uważał za jedyńs 
nłorżiiwość rozwiązania kwesti żydowskiej i 
stąd —  jego działamość około urzeczywistnię 
nia idei odbudowy Palestyny i stąd iego usilna 
p r o p a g a n d a  sjtortizmu Balfour bor.nem 
pierwszy wskazał inteligencji, angielskiej na 
sjonizm nie — iako na pian po'.tyczny ani,Sro 
dek do ulżen a medoli Żydów, ale jako na ideoltt 
giię, narodowy ruch żydowski, pełen .napjętaa 
etycznego i i tworzył w  Aiiglji tyr inteligenta, 
któremu nie obce są zagadnienia duchowego 1 
politycznego sjorizmu. On też był duchowym 
iwórcą wielce dla nas zasłużonego ^alestln* 
Mandate Society w  Anglii.

Lord palfour należał dc naiiwiekszych i na^ 
popularniejszych oscjb^tośoi wspójczesi^ej An­
glii. Wszyscy pisarze polityczni i krytycy zgu 
dni są w  tern, że tajemnica jego wielkości nio 
były jego czyny, choć zdziałał wiele; iecz iego 
świetlana indywidualność. , Indywidualno^ 
Balfour? przerasta jego czyny, podobrie jak 
wieuza przewyższa treść jego dzieła" —  powia 
da biograf Balfoura. Ta ccdowni. wielkość za.-1 
lety ducha i umvsłu utorowały mu drogę dó 
prezesury Akademii bryty jskiej, pozwoliły mh 
przez blisko 5C lat zasiadać w  pariameocjt, 
przez 20 lat w rządzie angielskim i gna! 
stawę wielkiego uczonego, myąlicjela 1 mężu 
stanu, Te właściwcścd zbliżyły su te£ do sjonv> 
zmu. Było pięLiym syrnb 4en_ (fia żydorfe 
że jedna ż  n. j\ rsi ani?'szych postaes Am i*  
wielki syn narodu angielskiego położył kemie* 
węg ielny pod nasz samodzielny byt pofityczaft 
że w  twórcy^ słynnej deklaracji ezcuićmr rów, 
nncześnie Wielką, promienną iudywtiidisdnowh 
D21Ś, nad grobem lorda Balftwira aJe żydctStwoi 
kornie pochyla czoło okryte dędka. załocą s  
powodu straty W idk ieg» Przyjaceta.

L k
— <■—

Życiorys lorda BaWoiai
Rodzima Badoarr należy na uaiatjisa^sfc 

sziachedckh w  Szkoci, fierwsS BałownwŚF 
wisiporanlan! są w  hisito-ji ang,.Hsfc8e' z m a *  000 Ib 
ty. James Annuir Bąjfowr. irodzS s., X  Spoi II b  
roku Jako syn Um  «sa ( Lady Bafeoor poebudn  
cei z rpdzimy Cecajów. W  rofri 187U nLrakajrf Bab  
foar umiiy lerś; -tet w  CambrWpe 1 pułwłęd  słę tM 
cy poJmyczmej. W  r&eThi ♦ycła poHryrmeec We 
zatrrt ał o pracy fBozoficznoj i w  rnba 1W9 efM 
sił pierwsze swoi© dzieło IłrzTOiiczoe pt JDefeeoe 
of PhiOosioinriie DooiW", w  którem poł^i^  pet1, mf 
ny swej przyszłej filozofii. Przez 'Uogu cza^ bf£ 
BaJfour adrriinistrato.retn Irlandii;, giue położył wia* 
kie ź#Slii,gJ tak że po śmierci Smiibna przywódcy 
kouiserwa'iystów w  pariamencie aogtełsMn^ o$KL  
pubdteCTŁ zażadała. by Balfour ooją* kteiwwmtdiwoi 
w  nartji konserwatywne}. Balfour nałeży oći tobt 
1874 <jp parlairentn rrtgfleiisł 'ego a od -oSrn 1922 dc 
Tziby Lordów. Był on w l̂ioknoimiir człorikretr z a  
dni angielskiego, a od reku 1002 ao "905 byt pue 
mierem aogiielskiim.

Z dzieł jego f tozoficznycii należy wymienić ,Tbt 
Fnmdafions cf Peilef" (1895) ..Griitftc-sm aai Beąuty" 
(1909), „TUciwi and HumaT,ism“ (1915). „TheJstt 
amd T’fimięl-t“ (1923). Balfour byf prezesem Met 
demńi brytyjskiej i kanclerzem unnrersyteto w  
Cambiidge posiadał 15 ■ doktoratów iKimCnwycŁ,

; Kyr człon,k em wfeh* akademia umrJejetnofei i podo 
bno świetnym... muzykiem.

Jak twierdzą witajemm-icze.ri Bałtom-- nortedał ty 
ie odznaczeń dyplomatycznych i naukowych, że 
śmiało możnaby o-bdzieiió niemi talku wybJtmyćn 
pcliityKów p T o f e s o r o w .  Do ostatnich momal cbw* 
życia loTd Balf jur brat czynny udział w  życiu po 
lityczmem I nauk o w em i interesował się żywo 
węzoJkiemi zagadnieniami pcltityki.

Łnanł w  82 Toku życia dria 19 marca 1930
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Prezydent Org. Słońskiej w Ameryce
z okazji jubileuszu posła Thona

Od Louis Lipskiego, prezydenta Organizacji! 
Siońskiej Stanów Zjednoczonych A. P., otrzy­
maliśmy następujący list z datą Nowy lork 26. 
lutego br.:

Ubolewam serdecznie, że Pański list z prośbą 
o zabranie głosu w  specjalnym numerze ku czci 
sześćdziesięcioletniej rocznicy urodzin Dr. 
Ozjasza Thona nadszedł do mnie w czasie, gdy 
bawiłem w podróży, i że nie było mi wskutek 
tego danem zadość uczynić na czas Pańskie! 
prośbie i nadesłać manuskrypt do ogłoszenia 

go-
Uważam Dra Thona za jedną z najwybitniej­

szych osobistości w  ruchu sjonistyczny m. Jest 
wiełu sjonistów, którzy rzucają swe idee w  
Świat myśli sjońskiej, lecz istota ich nie jest w  
lełnej toariHOtnJ- z tero, co mówią. Dr. Thosi na­

tomiast jest osobistością, która łączy zarówno 
mądrość jak i wdzięk osobisty, i we wszyst- 
kiem, co czyn., błyszczy tak jako uczony i teo 
retyk, jak i jako dzielny, wojujący sjonista. 
Głos jego słyszeliśmy przy wielu problemach 
ruchu sjonistycznego a zawsze znamionowała 
go śmiałość i oryginalność, o jakimkolwiek te- 
maoe była mowa. Dla mnie jednak znacznie 
ważniejszą niż jego powiedzenia jest jego oso­
bistość, z której bije wdzięk, dobra wola i 
szczerość,

Ubolewam rzeczywiście, że nie było mi moż- 
liwem wziąć udział w uczczeniu jego sześćdzie 
siątego dnia urodzin. Będę Panu bardzo zobo­
wiązany, jeśli Pan zechce wyrazjć Drowi Tho- 
nowi moje najwyższe dla niego poważanie i 
przywiązanie. Louis Lipsky

Telegramy gratulacyjne dla pos.Dr.Thona
Z  okazji jubileuszu 60'lecia otrzymał poseł 

łłr Tboo niezliczoną ilość telegramów gratula- 
iy;jmyrii od wybitnych osobistości, przedstawi­
cieli organizacyj żydowskich na całym świecie 
i od widu osób prywatnych. Poniżej ogłasza- 
Mjr tyOro spis niektórych osobistości i organi- 
a c y j, które złożyły gratulacje w dniu urodzin 
pasto Thona.

Oraanbcje przesłali:
Marszałek Setjmu Ignacy Daszyński, prezy- cy' 

Seat m. Krakowa iuź. Karol Rolle, wiceprez.
Ul  Ignacy Łandau, wiceprez. Witold Ostrow­
ski, konsul memiecki w  Krakowie p. Gustaw 
Rnedigec, prezydent Izby handlowo-przemysło 
toej Tadeusz Epstein, dziekan Wydziału Prawa 
W. X  prof. Taubenschlag, r e i  Konstanty Sro­
kowska, Rabm Kornitzer, Egzekutywa Organi- 
tacf Sjonistyćznej w  Londynie, prezydent Je- 

Ageocy prof. Weiztnann, prezydeit Egze 
SfOnastyczneo Sokołow, oraz jego ro* 

Regrrezectacja Jewish Agency w Polsce, 
Centralny Organizacji Sjońskiei w  

!W«raratwv ,  DyrefctonYon Keren Hatfestoidti w 
f i l  uii diii iw , prezes Organizacji Sjonistyćznej 
!W NSemczech Kurt Blumenfeld n 
tcb Ha#esodn w Warszawie, Koło Żydowskie 
m  Sejtóe i Senacie, Stow. Hunum :am. 
terStwcT, w Warszawie, Stow, Humanitarne 
nMootefiore Bnej-Brith" w  Łodzi, Stow. „Hu- 
mrartar** w  Przemyślu, Stow. „Leopolis** we 
Łwtwrie, Bnej-Brifh w  Bielsku, prof. ®eck i 
Goidsclńniedt w imieniu Bned Brith w  Berlinie,
Boej Brith w  Austrii, prof. Mojżesz Schorr 
[(Warszawa), rabin dr. Maks Braude (Łódź), 
rabin dr. Jecheskiel Lewin (Lwów), Abraham 
PodfezewskS (Warszawa), N. Finkelstein (W ar  
Szawa), dr. Emil Sommerstein (Lwów), senator 
fJedSdfe Rubinstein (Wilno), redakcje warszaw 
śłdego „Haintu** oraz poszczególni współpraco 
wtritoy „HSafflrtu**, redakcja Momentu, serdeczny 
telegram nadesłała redakcja „Chwili** (Lwów)
I „Judisches YoIksHatt** (Bielsko).

Fazaitem przysłały następujące organizacje 
życzenia jubileuszowe:

Klub posłów i Senatorów Żyd. Rady Narodo 
wej w Warszawie. Żydowska Rada Wychowa­
nia Fjżycznego w Krakowie, Komitet Lokalny 
Org. Sjon. i wszystkie organizacje sfon. w No 
wym Sączu, Komitet Ż. F. N. w  Przeworsku, 
Komitet Lokalny Org. Sjonistyćznej w Bochni, 
Komitet Lokalny Organizacji Sjon. w Bieczu, 
Komitet .Lokalny Org. Sion. we Włocławku, 
Egzekutywa Organizacji Sjnistyeznej we Lwo 
wie. Związek pisarzy hebrajskich w Warsza­
wie, Komitet Lokalny Org. Sjon. w Bobowe i. 
Organizacja Sitom styczna, Keren Kajemet, 
Tarbut; Keren Hajesod, we Wilnie, Rada Na­
czelna Organizacji „Hasz-omer Hacair*' we Lwo 
wie, Hóćhaluc w Tarnowie, kierownicy i grono 
nauczycielskie hebrajskiego gimnn.zinm żeńskie 
gow Łodzi, Egzekutywa Związków korporacyi 
sjnnlstyczr.jfch w Foisce, Komis: Kurę? Ka-
jemeth w  Katowicach, Organizacja Haszachar 
w Katowicach, Komitet Lokalny Org. Sjon. w  
Stróżach, Komitet Lokalny Org. Sitom, w Gdo­
wie, Kom, Lok. Org. Sjon. w Pilśnie, Keren

Kajemeth w Antwerpji, Komitet Lokalny Org. 
Sjon. w Chrzanowie, Komitet Lokalny Org. 
Sjon. w Królewskiej Hucie, Zjazd Sjonistów 
w okręgu Nowy Targ, Organizacje sjomistycz- 
ne w Pruchniku, Zjazd Sjonistyczny w Tarno­
wie, Organizacja Ejt Liwnoł w  Warszawie, 
Korporacja „Zelotia** w  Warszawie, Centralny 
Komitet Budowy Żydowskiego Sanatorium w  
Zakopanem. Szkoła zawodowa „Ognisko pra- 

w Krakowie, Organizacja „Haszomer Ha- 
cair“ w Katowicach, Bursa rękodzielnicza sie­
rót żydowskich przy Stowarzyszeniu sierót ży 
dowskich w Krakowie. Komitet Lokalny Org. 
Sjon. w  Dziedzicach, Organizacja Sjońska w  
Zakopanem. Komitet Lokalny Org. Sjon. w Gry 
bowie, W IZO  w  Zakopanem, Komitet Lokalny 
Org. Sjon. w Rudniku nad Sanem. Organizacja 
Sjonistyczna w  Łapanowie, Komitet Lokalny 
w Tarnobrzegu. W IZO  w Bochni, W IZO  w 
Oświęcimiu, Komitet Lokalny Org. Sjon. w  
Przeworsku, Żydowskie Towarzystwo Gimna­
styczne w Krakowie, Keren Kajemeth w  Nowym 
Sączu, Związek Kupców i przemysłowców w  
Nowym Sączu, Komitet Lokalny Org. Sjon. w  
w Nowym Sączu, Komitet Lokalny Org. Sjon. 
w Dębicy, Haszachar w  Bielsku, Agudat Ha* 
noar Haiwri w  Przeworsku, Czytelnia Żydow­
ska w  Oświęcimiu. Hanoar Haiwri w Oświęci* 
miu, Komitet Lokalny Org. Sjon. i Keren Kaje 
meth w Oświęcimiu, Kibuc i Organizacja „Ha-
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noar Haiwri** w Belsku, Komitet Lotatojr 
Org. Sjon. i Hanoar Haiwri w Milówce, Kotal 
tet Lokalny Org. Sjon. w Rzeszowie, Kom. 
Lok. Org. Sjon. w Jaśle. Komitet Lokaiar 
Org. Sjon. w  Baranowie, W IZO  w  Rzeszowie 
Komitet Centralny Hitadidiutu w  Polsce, Orga­
nizacja Sjonistyczna w  Cieszynie, Komitet Lę­
kamy Org Sjon. w Mszanie Dolnej, Komitet 
Lokalny w Leżajsku, Komitet Lokalny Getat- 
las ChaSiiiidim w  Krakowie. Komitet i f analny 
w Chmielniku, Komitet Lokalny w  Kmośińb. 
Centrala. Keren Hajesodm we Lwowie. Komi­
tet Lokalny Org. Sjon. w  Ropczycach, Organ! 
zacja Sjonistyczna w Łodzią Towarzystwo 
Rabczańskiej kolonii leczniczej dla żydowski^  
dziatwy szkolnej, Klub Sjonistyczny w  radzfif 
gminy żydowskiej w  Białej. Komitet LoŁułsj 
Org. Sjon. w  Sanoku. Keren Kajemeth w  
wym Sączu, ,Makkabi“ w Skoczowie, Zjeaso 
c ze nie Związków Żydowskich Inwalidów, 
wdów i sierót Rzeczypospolitej Po-lskiej, Stow. 
Kupców w  Chrzanowie!, Mizrachi w  Chrzano­
wie, Żydowiski© Towarzystwo Sportowe w e  
Wieliczce, Komitet Lokalny OTg. S(joł„ w#  
Wieliczce, Komitet Lokalny Ong. Sjon. w  No­
wym Targu, Kom. lok. Org. Sjon. w  Sokoło­
wie, Sjomiśoi w  Ulanowie, Keren Kajemeth w  
Oświęcimiu, Stow. Zakładu Wychowawczego 
sierót żydowskich w  Krakowie, KomWet Lo ­
kalny Org. Sjon. w  Chrzanowie, Komitet Lo  
kałny Org. Sjon. w  Skoczowie, Komitet Lokal 
ny Org. Sjon. w  Katowicach. Chór tempłowy 
w  Krakowie, Rektor i grono profesorów Insty 
tu-tu Wiedzy Nauk Judaistycznych w  Warsea 
wie, Keren Hajesod w  Berbre, Kuratorium In 
stytutu wiedzy judaistycznej w  Warszawie, 
Towarzystwo Przyjaciół Uniwersytetu Hebraj 
stóego w  Warszawie. Centrala Tarbutu w  
Warszawie. Haszomer Hacair w  Katowicach, 
W IZO  w  Sanoku, W IZO  w  Nowym Sączu, 
Stowarzyszenie Hatechija w  Jasienicy. 
Potzatem nadesłały telegramy Zarząd Omany 
Żydowskiej w  Białej, Skoczowie, Wieliczce, 
Rymanowie. Nowym Targu. Milówce, Krynicy 
Zdroju, w Bielsku, Karowieach i Tarnowie.

Setki telegramów i listów otrzymał Jubilat 
od oosóib prywatnych z najodleglejszych miej 
scowości Polski. Charakterystyczne są niektó 
re listy osób, z odległych miejscowości n.e- 
raz małych miasteczek kresowych Polski. W  
fetach tych czytelnicy artykułów pos. 1 liona, 
d zięk u ją  Jubilatowi za niezapomniane chwile, 
spędzone na czytaniu jego pism żydowskich. 
Setki telegramów i mnósitwo piokrne wykona 
nych dyplomów otrzymał Jubilat od towarzy 
szy partyjnych z całego świata.

W niedziele - Żydowski Zjazd Gospodarczy
Zjednoczony Komitet Organizacyjny Żydowskie 

gc Zjazdu Gospodarczego dila Zach Małopoiski i 
Śląska, w  skład której wchodzą: Komisja Go­
spodarcza przy Organizacji Syjońskiej d!la zach. 
Małopolski i śląska w  Krakowie, Związek Stowa­
rzyszeń Kupieckich dla zach Małopolski i Śląska, 
Stowarzyszenie Kupców w Krakowie, Stowarzy­
szenie Żydowskich Rękodzielników „Szomer Urno 
nim“ , Związek Zawodowy Agentów i W ojażerów  
w  Krakowie oraz reprezentanci żydowskich ajen­
tów handlowych — uchwalił odbyć Zjazd Gospo­
darczy w  niedzielę. 23 marca br godz. 9‘30 przed 
południem w  sali Kahału w  Krakowie, ud. K ra­
kowska 41, z następującym porządkiem dziennym:

1) Otwarcie Zjazdu — dr. Juda Zimmermarm, 
radca I. P rz  H.

2) W ybór Preżydijuim Zjazdu.
3) Ogólne położenie kunieotwa żydowskiego ł 

jego postulaty —  ref. Samuel Sohaohter, radca I. 
P rz Ilandl., oraz prezes Krakowskiego Stowa­
rzyszenia Kupców.

4) a) Położenie Rękodzieła Żydowskiego, b) 
świaoczenia socjalne, — ref. Joachim Steinberg, 
radca I. Prz. H , prezes Stowarzyszenia żydow­
skich Rękodzielników w Krakowie.

5) Obrana interesów gospodarczych przez K o ­
ło Żydowskie — ref. poseł dir. Thon.

G) Samopomoc i kredyt — ref. Józef Heuman. 
prezes Stow. Kupców w  Tarnow ie i wiceprezes 
Związku Stowarzyszeń Kupieckich dila Zach. Ma­
łopolski i Śląska.

7) Pirzcwarstwowienie i prawo do pracy —  ref. 
dr. Ign. Sohwarzbart, pcez Egzekutywy Org. Sjon. 
ctln zach. Małopolski i Śląska,

8) Dyskusja i wnioski.

Uczestnicy Zjazdu korzystać będą w  drodze po­
wrotnej z Krakowa do miejsca zamieszkania z CO 
proc. zniżki kolejowej. Legitymacje upoważniają­
ce do korzystania z ulg kolejowych wydawane 
będą w dniu Zjazdu przez sekretarza Zjazdy w  
Krakowie.

I KOMUNIKATY
— HASZACHAR PRZEDŚWIT. (Stradom 15. I. p.) 

Dziś, we czwartek, o godz. 8 wlecz. plenarne ze 
branie członków z referatem p. Mgr a. Sałipefra n.t. 
„Żydosfiwo i sjonizim polityczny (Przyczynek do 
I lister jozofj' źyd.“). Gościle mile widziani.

— Z EZRY CHALUCOWEJ: Posiedzenie KomUte 
tu Imprezowieigo we czwartek, o 7-mej wlecz, w lo 
kailu „Tel-Awiw", ul. St radom 13, I. p.

—  GORDONJA". Dziś, we czwartek, o godz, 8 
wlecz. (ul. StarowiUaa L 68. HL p. oj.) plenarne

zebranie członków z referatem kol. B. LerchemfeJda 
n. t  „A. C. a obecna sytuacja polityczna słonizmu**.

— „FRAJHAJT*. Dziś we crwartek (id. Pod- 
brzezie 4, H. p. ofic^ o godz. 8.15 wieez. pogadan 
ka a. t. „Co ‘ i jalk ponioniśmy czytać?*1. Zagai 
Dr. D. Schlanig.

_  ODCZYT P. Dr. STEFANJI CIESIELSKIEJ 
BORKOWSKIEJ u. t. Świat rrdodależy francuakM 
(z Sustr. chóni) dziś, w czwartek, w KoUegJorn 
Wykładów Naukowycn; w  piątek, 2 lbm prof. Tad. 
Bltlftsk „Rewizja na Parnasie (bój o ZerotneUsgoj. 
Poos. o godz. 7 u teca
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OjmoowHdy przez Ministerstwo Pracy i Op. 
SpoL projekt ustawy o ubezpieczeniu spoleazncm 
dotyczy ubezpieczenia: na wypadek choroby lub 
— Óriii^ ńrt~" i (obowiązującą obecnie ustawa z d. 
tt. V  —  1820 r. nie posiada w tytule wyrazu „ma­
cierzyństwo", artykuł jednak 22 przewiduje pomoc 
m czasie połogu), na wypadek niezdolności do zu- 
iSbkawamia lub śmierci osoby ubezpieczonej 
WK kulek wypadku w zatrudnieniu lui> choroby za- 
Wudowąj lub te i wskutek innych przyczyn. Obo- 
ndązkowi Ubezpieczenia podlegają

•ooby bez różnicy pici i wieku, pozosta- 
w  stosunku pracy (roboczym lub służbowym) 

uie wyliczając praktykantów,
frantowie, terminatorzy, wolontar jusze, oraz za­
trudnieni przez pracodawcę eonajmoiej w  ciągu 4 
tygodni nie mniej, niż 3 dni tygodniowo jego kre- 
Wtu i powinowaci z wyjątkiem współmałżonka, 
chałupnicy i osoby z nimi pracujące.

Kle podlegają obowiązkowi ubezpieczenia, w e­
dług omawianego projektu, m in. iunkojonarjusze 
państwowi, osoby pozostające w czynnej służbie 
wojskowej, oficerowie w stanie spoczynku, ducho­
wni oraz zakonnicy i zakonnice, osoby wykonują­
ce czynności, wynikające bezpośrednio z obowiąz­
ku ich powołania, należące do uznanych przez pań 
itwu zgromadzeń i stowarzyszeń religijnych 
wszystkich wyznań, cudzoziemcy, zatrudnieni w  
przedstawicielstwach dyplomatycznych i konsular 
nych państw obcych oraz w  międzynarodowy d i 
komisjach itd.

Ponieważ pracownicy umysłowi podlegają ubez­
pieczeniu na wypadek braku pracy, niezdolności 
do wykonywania zawodu, na starość i na wypa­
dek śmierci, na mocy obowiązującej ustawy z ,:n. 
24. XI. — 1927 r. „o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych", przeto art. (i nowego projektu usta­
la, iż w  stosunku do nich będzie obowiązywała no­
w a ustawa jedynie w zakresie ubezpieczenia na 
wypadek choroby i macierzyństwa.

Dla wykonywania powyższych ubezpieczeń 
powstają:
kasy ubezpieczeń społecznych i zakłady ubezpie­

czeń robotników.
Dla uzgodnienia działalności tych 2 mstytucyj, za­
kładów ubezpieczeń pracowników umysłowych o- 
raz dla celów specjalnych, przewidzianych w usta­
w ie, tworzy się

izbę ubezpieczeń społecznych.
Do zakresu działania kas ubezpieczeń będzie 

należało: ustalanie obowiązku ubezpieczenia oraz 
uirzymy wanie w  ewidencji osób uliezpieczouych - 
robotników i pracowników umysłowych, ustala­
nie uprawnień do przedłużania ubezpieczenia, po­
bieranie składek za ubezpieczonych robotników i 
pracowników umysłowych, udzielanie świadczeń, 
a więc: bezpłatnej pomocy leczniczej (lekarz, le­
karstwa, protezy dentystyczne itp.) nie dłużej jed- 
rek, niż przez 39 tygodni, zasiłku chorobowego 
itp, przeprowadzanie lecznictwa na złocenie za- 
kładu ubezpieczeń robotników i zakładu uibezip 
pracowników umysłowych itd. Skarb państwa,, 
według ncwego projektu, zwraca kasom ubeap. 
społ 40 proc. sum, wydatkowanych z tytułu świad­
czeń obowiązkowych na zasiłki połogowe, dia kar­

miących matek i udziela su.bwencyj na przeprowa­
dzanie badań lekarskich młodocianych Zwierzch­
ni nadzór nad kasami ubezu. spoi. i bezpośredni 
nad zakładami irbezp. robotników oraz izbą ubezp. 
spoi. sprawuje minister pracy' i op. spoi., w  za­
kresie zaś lecznictwu i proiilaklyki w  porozumie- 
niu z ministrem spraw wewnętrznych.

Do zakresu działalności zakład ubezp. robotni­
ków należę udzielanie świadczeń dla ubezpieczo­
nego: renta niezdolności do zarobkowania i dodat­
ki do rent, dla członków rodziny, renta wdowia, 
sieroca, dalszej rodziny i zapomoga pośmiertna. 
Ponadto w  pewnych przewidzianych w  ustawie 
wypadkach zakład ubezp. rob. udziela pomocy w  
lecznic'w ie i wykonyw■> szereg zadań, wymienio­
nych w  art.ól nowej ustawy.

Kasy Chorych, działające na mocy u sławy z dii. 
19. V. —  1920 r. staja się kasami ubezp. społ., o ile j 
odpowiadają pewnym warunkom, przewidzianym j 
w projekcie lej ustawy. Organami kasy ubezp. są: 
rada zarządzająca, dyrekcja i komisja rewizyjna. 
Rada zarządzająca składa się z członków, wybie- 
rnych w głosowniu bezpośredniein, tajnem i sto­
su, nkowem Jedną trzecią członków wybierają pra­
codawcy, dwie trzecie pracownicy, przyczem pra­
cownicy umysłowi i robotnicy tworzą dwie odrę­
bne grupy wyborcze (kurje). Liczby przodstawi-

O ryglnalne opakowania 
i znakiem “BAYEE" w
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cieli jednych i drugich w  radzie winny odpowia­
dać stosunkowi liczebnem-u ubezpieczonych: pra­
cowników umysłowych do robotników w  danej 
kasie, jednakże pracownikom umysłowym musi 
przypaść conajmniej jedno miejsce w  radzie kasy. 
Ponieważ liczba ubezpieczonych robotników jest 
wszędzie wyższa, przeto w p ływ y pracowników 
umysłowych w  radach kasy będą znikome i zale­
żne jedynie od dobrej w oli przedstawicieli ubez­
pieczonych robotników. Ustawa ma wejść w  życi© 
z początkiem drugiego roku kalendarzowego, na­
stępującego po jej ogłoszeniu, organizowanie zaś 
i reorganizowanie instytucyj ubezpieczeniowych 
i władz nadzorczych w  trzy miesiące po jej ogło­
szeniu. T iu

i? mmm nannimunnn ?
Według irćdeł niemieckich

W związku z podpisaniem polsko- niemieckiego 
traktatu handlowego, prasa berlińska podaje o- 
pLÓcz znanych już punktów w doniesieniach z W ar 
K'n\vv jeszcze następujące szczegóły umowy:

Linowa zawarta jest mi rok i może być wypo­
wiedzianą 3 miesiące naprzód Przed terminem 
trzymiesięcznym Niemej7 mogą wypowiedzieć umo­
wę w  dwóch następujących okolicznościach: W
wypadku, gdyby jak to istotnie jest planowane, 
Polska zaprowadziła specjalny podatek obrotowy 
na niektóre towary.’ W  drugim wypadku przysłu­
guje Niemcom prawo osobnego wypowiedzenia, 
gdyby kontyngent węgla polskiego deprymująco 
wpływał na niemiecki rynek węglowy, powodując 
zniżką cen. W  tym wypadku rząd niemiecki upra­
wniony jest już w drugim dniu zamknąć granice 
dla dowozu z Polski.

Na szczególną uwagę zasługuje przyznanie 
Niemcom cel konwencjonalnych, jakich Polska u- 
dziciilu również Czechosłowacji i Francji. N iem­
cy będą eksportowały do Polski głównie kaszę, 
kartofle do siewu, owoce, konserwy, wina, ryby, 
wędliny, porcelanę, samochody, motocykle, różne 
towary tekstylne, towary galanteryjne i zabawki 
dla dzieci, których dowóz dotąd był wzbroniony. 
Do tego dochodzi, że Niemcy otrzymają ponadto 
65-proe. zniżkę celną na różne maszyny i aparaty, 
na których dowóz wymagane jest specjalne zezwo 
lenie ministerstwa handlu.

Co się tyczy kontyngentu świń powtórzyć nale­
ży, że na wolny rynek niemiecki sprzedaży nie bę­
dą dopuszczone ani żywe świnie, ani też w ieprzo­
wina Na specjalne podkreślenie zasługuje przepis

że przy dowozie towarów  niemieckich nie będzie 
już wymagane świadectwo ich pochodzenia.

Oprócz przyznanego Polsce kontyngentu wywo­
zowego na świnie i węgiel Polska uzyskała jesz­
cze kontyngent oa dostawę łonnu żelaznego w  w y ­
sokości 165,000 ton rocznie, dalej kontyngent na 
dowóz smoły i kontyngent w yw ozow y na UOgOOO 
ton wyrobów  ołowianych.

P raw o osiedlania pozostało niezmienione we- 
dług umowy z września r. 1828. W  Polsce mogą sią 
osiedlać wszyscy kupcy i  ich urzędnicy, DozwoSor 
ny też jest w jazd w  strefę graniczną bez formalno­
ści paszportowych lekarzom, akuszerkom, adwo­
katom Ltd. z prawem 3-maesięcznego pobytu.

Polsko-niemiecka izba handlowa 
we Wrocławiu

Założony w  r. 1927 Niemiecko- Polski Zwłąuefc 
Gospodarczy (Deutsch- Polnischer Wtiirtacoaftt- 
bund) z siedzibą w  W rocławiu, obecni© po podpi­
saniu umowy celnej zamienił się w  porozumieniu 
z miarodajmemi kołami gospodanczemi aa Połafca- 
Niemieoką Izbę Handlową.

Nowa insty Łucja została już sądownie wpisana 
do rejestru handlowego. Do zarządu dotychczaso­
wego Związku Gospodarczego należy wieku powa­
żnych przedstawicieli przemysł*, śląskiego t  efe­
skiego, handlu, banków itd. Przew odn iczący* jofet 
prezydent Izby przemysłowo- handlowej i rwintwfc' 
rady gospodarczej Rzeszy dr. Ing t .  & Grand.

Na najbiiższem walnem zabraniu Związku 6 *-

Z sala koncertowe!
Poranek symfoniczny. — Emanuel Penermanu. — 

Dahmen.

XI poranek symfoniczny, urządzony-w związku 
z „Dniom Krakowa" w radju. poświęcony był mu­
zyce polskiej. Usłyszeliśmy więc szereg utworów 
orkiestralnych i wokalnych, z których 'najstarsze 
pochodzą z 16 w., a najmłodsze są produktem osta­
tnich lat. Dobrze ześipiewany chór Towarzystwa 
Muzycznego wykonał pod kierunkiem Bolesława 
Waliek- W alewskiego, jednego z najlepszych w  
Polsce dyrygentów chórów hymn nieznanego au- 

„Gracovia civitas“ i piękny motet Wacława 
Szamotulskiego pt „In te Domine speravi‘‘ z w. 16, 
ora* Zygmunta Słojowskiego utwór na chór i o r­
kiestrę pt. „Wiosna. Orkiestra, która miała swój 
dobry  ̂dzień odegrała Moniuszki Uwerturę dc 
*Hrabimy'‘„ Noskowskiego *Step", żeleńskiego 
barwną Suitę polską, oraz jako nowość Henryka 
Opieńskiego poemat symfoniczny pt „Zygmunt 
August 1 Barbara", utwór przesiąknięty wpływa­
mi Czajkowskiego, Wagnera i Straussa. Ulubie- 

Krakowa p Zdzisław Górzyński kierował 
orkiestrą sprężyści* i  * jaknajlepszym skutkiem-

Solislka poranku p Franciszka Platówna, prima- 
douna o [jery lwowskiej okazała w kilku odśpie­
wanych utworach, z których szczególne zaintere­
sowanie wzbudziły doskonale zinstrumentowane 
pieśni W alewskiego „La to" i „Jesień", doskonałą 
techniką wokalną oraz umiar artystyczny. Jedy 
nie w bardzo trudnej „Kołysance Roksany" Szy­
manowskiego intonacją pozostawiała nieco do ży­
czenia. Za9t.

Signum temporia i publiczności krakowskiej: 
Feuermuini. największy dziś po Casalsie czelista 
grał przed pustą prawie salą Dziwić się należy, 
że takiemu potentatowi wogóle chciah się grać 
przed taką garstką słuchaczów a bardziej jeszcze, 
że tak grał. Jeśli można mówić o postępach ua tej 
wyżynie gry, to sztuka Feuermanna pnie się je­
szcze wciąż wyżej i ogarnia coraz szersze widno­
kręgi. Za każdym jego występem prezentuje nam 
r.owe utwory i zdaje się, że ten znakomity arty­
sta i muzyk opanował wogóle całą literaturę w io ­
lonczelową — po ostatnie czasy (Hindemith, 
Bloch). O szczegółach i cudach tej zachwycającej 
V' każjym  tonie gry nie trzeba już więcej pisać. 
Akompanjował bardzo składnie prof Lipski

Również na wielką skalę skrzypkiem jest Dah- 
01 en, aczkolwiek nie jest jeszcze wszędzie zrówno

ważony; I. część koncertu Czajkowskiego wyka­
zywała pewne techniczne i pamięciowe braki, U t ­
rę można usprawiedliwić wiaheietnś trudnościami 
i gęstwinami dźwiękowemi tego utrworu, którego 
dzikość — z mojego doświadczenia —  potrafił o- 
kiełzać dotychczas jedyny Rubarmanm, bez re&zjty, 
z oszałamiającą brawurą a przecież lekkością i 
bez skrótów wprowadzonych, przez Dahmena w  
III. części. Zapomnieć jednak należy o tych nie­
dociągnięciach wobec wspaniałego pod każdym 
względem wykonania bardzo mało znanego a c*»- 
downego koncertu D-dur Mozarta, dzieła pełnego 
jasnego słońca i humoru z „W esela Figara", Zr 
wykonanie tego koncertu należy się najszczersze 
gorące uznanie. Porównanie z Ysaiim, którego 
Dahmen przypomina z twarzy, >-uchów i wiek. 
szczegółów gry i temperamentu zbladło przy Be- 
ladzie i Polonezie Vieuxtempsa, sztandarowym li­
tworze popisowym Ysaya, z którego leciały ogni- 
się iskry przy każdjTm tonie; tym razem ich nie 
było. Mimoto jednak jest Dahmen skrzypkiem pier 
wszej wody, urodzonym talentem brawurowym, 
którego gra już dziś musi porwać za sobą pu­
bliczność. Dr. Apts.
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spodapezego ;na zapaść decyzja co do rozm iarów 
i zakresu działaniu nowej Izby handlowej. Biura 
polsko- niemieckiej Izby Handlowej znajdują sic 
w W rocławiu I. Wallstr. 2, a je j f i l j i  berlińskiej 
niedawno założonej: Berlin 8, Gharlottenburger- 
strasse -10

Obniżenie stopy dyskontowej 
banki prywatne

W warszawskim „Kur jer ze Porannym" czyta­
my: Uchwała Piady Banku Polskiego z dmia 13 hm. 
o obniżeniu stopy dyskontowej z 8 do 7 proc. rocz­
nic, przyczyniła się niewątpliwie do pewnego uła­
twienia na rynku kredytowym. Pod wpływem te­
go  kroku Banku Polskiego również banki prywat­
ne stopniowo obniżają stopę dyskontową. Bankom 
tym przysługuje prawo pobierania, w  myśl posta­
nowień rozporządzenia o tzw. lichwie pieniężnej - 
12 proc. w  stosunku rocznym od udzielonych kre­
dytów.

Obecnie zasobniejsze i większe banki zaczęły 
obniżać tę stopę dyskontową klijenłoin pierwszo­
rzędnym do poziomu 11,5 proc. a nawet 11 proc. W  
ten sposób banki prywatne pragną pójść w  ślady 
banku emisyjnego i w  miarę napływu środków 
pieniężnych, podążać za ogólną w  Europie tenden­
cją obniżania stopy dyskontowej. Obniżonej nor­
my procentowej banki nie będą jednak stosowały 
Wobec lichego materjału wekslowego, który prze­
waża aa rynko. W  kołach bankowych utrzymują, 
&e w miarę poprawy sytuacji na rynku kredyto­
wym, celowość utrzymania rozporządzenia o cha­
rakterze policyjnym, jakiem jest niewątpliw ie roz­
porządzenia o charakterze policyjnym, jakiem jest 
■ fcw ątpliw ie rozporządzenie o tzw. lichwie pienię- 
t a e l  Stanie się problematyczne, Koła te Uczą się 
■ możliwością całkowitego zniesienia tego rozpo- 
reądzeaia przez ministra skarbu.

i w k z p o r z ą  d z e n i e ,  r e g u l u j ą c e  C E N Y  C U  
SZBU. W  numferze 18 Dz. U. R. P. z dnia 15 marca 
br. ogłoszone zostało rozporządzenie ministra 
Skarbu z dnia 21 lutego br., wydane w  porożutnie- 
■h* z  ministrami Przemysłu i Handlu oraz Rolnic- 
ijHmi w  sprawie uregulowania ceny cukru. Zgodnie 
X teat rozporządzaniem, najwyższą cenę cukru wy- 
pSJM.lOuM.igo przez ciukrowinde na rynek wewtnętrz- 
mf, BPtała się ca czas od 8 lipca 1929 r. na 104 i 
pft ad za kwintal kryształu białego netto (l>sz 
W U )  loeo cukrownia. Rozporządzenie to weszło 
W Żiycie z dniem ogłoszenia w  Dzienniku Ustaw 
Z nocą obowiązującą od 8 ilpca 1929 roku.
I KONFERENCJA w  s p r a w i e  c e ł  n a  j a b ł -  
KA.. W  dum 18 bm. odbyła się w  min. rolnictwa 
pod przewodnictwem dyrektora departamentu, 
RrÓEkcrwskiego, konferencja w  sprawi ceł na jabł­
ka. W  konferencji w zięli udział przedstawiciele 
*airt6eresowanych onganizacyj.

Zastępstwo
a a  dłuższy czas dla lekarza - praktyka
Coraz do odstąpienia z ewentualnym później- 
asem  stałem objęciem stanowiska. Stały, duży 
'dfacłuód zapewniony. Zgłoszenia: Dr. Schwarz, 
Bialsko, Poste restante. 1 1 0 Qx
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Autoryzujmy przekład Wandy Kr aa en
45 (C iąg dalszy).

Jadziemy zwolna przez obszerny plac. Z powo­
du wielu trupów musimy jzęsto kołować. Mimo to 
przejeżdżamy tu i ówdzie czyjeś zwłoki Seydiilz 
patrzy na lewo. Tam wznosi się pewne wzgórze. 
W idzim y wyraźnie leżącego na nien Posecka.

Trzym a jeszcze ręce złożone na piersi. Ale nogi 
na gołe. Szmaty, kłóremi mu je owinęliśmy, zer­
w a ł i uniósł wiatr.

Na kolejowym nasypie słoi jedenaście ciężaro­
wych wagonów z małemi piecykami. Towarzyszą­
cy nam podoficer wyznacza na dwudziestu ludzi 
jeden wagon. Drapiemy się wgórę, wszyscy mamy 
miejsce, przynajmniej przez dzień, na górnych pry­
czach. Na deskach leży podściólka ze słomy. Jest 
to wprawdzie słoma z pod koni, ale to nie szkodzi 
Jak to możliwe? — pyta zdziwiony Brunn. — Czy 
gryzoń zamienił się nagłe w człowieka?

Dowiadujenir się wnet. Jaki jest powód ludzkie­
go traktowania nas. Na chwilę przed odjazdem 
zbliża się griopem oficer rosyjski na siwku, —  
Tłumacz! — wola. dyżurny „starszy *. Spuszczam

Prof Einstein do
Pefny tekst list

Berlin. (ŻAT ). Jak donieśliśmy telegraficznie, 
zaproponował prof. Einstein w liście do redaktora 
pisma arabskiego „Felestin** utworzenie żydow­
sko- arabskiej komisji porozumiewawczej. List, 
w  którym powyższy wniosek prof Einsteina zo­
stał sformułowany, brzmi jak następuje:

„L ist Panów uradował mnie bardzo, świadczy 
bowiem o waszem dążeniu do rozwiązania obec­
nych trudności w sposób godny obydwu narodów 
naszych Sądzę, że trudności te są raczej natury 
psychologicznej niż rzeczowej i że mogą zostać 
rozwiązane, gdy obydwie strony okażą dobrą I 
uczciwą wolę w  tym kierunku

Nasze obecne położenie niekorzystne jest dlate­
go, ponieważ Żydzi i Arabow ie występują wobec 
w ładzy mandatowej jako strony powaśnione Ten 
stan rzeczy nie jest godny obu narodów i zmie­
niony być może jedynie wt en sposób, iż  znalezio­
ne będą drogi dla porozumienia się obydwu stron. 
Mojem zdaniem, zmiana obecnego złego stanu rze­
czy nastąpić powinna w  sposób podany poniżej, 
przyezem stwierdzam, że ejst to moje prywatne 
zdanie, z którem nie podzieliłem się jeszcze z ni­
kim.

Należy utworzyć tajną radą, do której Żydzi 
i Arabow ie wydelegują po czterech przedstawi­
cieli, którzy nie powinni być uzależnieni od ja­
ja kiejkolwiek instancji politycznej. Do delegacji 
każdego narodu wejdą: jeden doktór medycyny, 
w-ybrany przez Zrzeszenie doktorów, jeden praw­
nik wybrany przez Zrzeszenie adwokatów, jeden 
przedstawicie] robotników wybrany przez Zw iąz­
ki zawodowe i jeden duchowny, wybrany przez 
kler.

8 delegatów tajnej rady odbywa posiedzenia raz
 c

Wzrost wpływów Fe ren Kajc&od 
w lutym

Do centrali Keren Hajesodu w Jerozolimie 
wpłynęło w lutym b. r. 52.305 f. szt. Tym ra­
zem czołowe miejsce zajmują Stany Zjednoczo 
ne ze sumą 24,000 f. szt., drugie miejsce zajmu 
je Polska ze sumą 8.303 f. szt. (w  tern najw.ę- 
cej zebrał okręg lwowski, bo 7.261 f. sza.), na­
stępnie Argentyna 5.910, Afryka ooludn. 2000, 
Niemcy 1,473, Czechosłowacja l.z20, Belgia 
1,000. Reszta przypada na inne kraje. Zwraca 
uwagę fakt, że już w lutym do Stanów Zjedno 
czonych nadeszła suma 24,000 f. szt. na rachu­
nek nowego budżetu, chociaż akcja na Keren 
Hajesod rozpoczęła się tani dopiero 8. marca.

Oddźwięki kongresu słońskiego
Zurych. (ŻA T ). Biuro pocztowe, które funkcjo­

nowało w  czasie ostatniego kongresu sjonistycz- 
nego w gmachu kongresu, przedłożyło zarządowi 
poczty sprawozdanie o swej działalności, zaw ie­
rające niektóre ciekawe fakty Sprawozdanie 
wskazuje, że bezpośrednio po otwarciu kongresu 
ruch pocztowy obsługiwany przez biuro był bar-
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się z wozu. Jeździec zsiadł z konia. Przede mną 
stoi kapitan kozacki, blady jak ściana. — Komen­
dant jest chory od czternastu dni — na tyfus pla­
misty, — mówi bardzo cicho. — W  zastępstwie ja 
jistem komendantem obozu Czy pan ma jeszcze 
jakie życzenia?

— Nie — mówię ochrypły n głosem Że też W ta ­
kich momentach język zawsze zawodzi!

— W  przednim wagonie jest drzewo na opał . A 
to —  dodaje zmieszany — weź pan proszę... Dla 
pana oraz jego towarzyszy z domu lekarzy...

Podaje mi rękę wsuwa mi przytem coś do kie­
szeni. Chciałbym coś rzec, coś dobrego, serdeczne­
go...

— Wszystko gotowe, panie kapitanie! — meldu­
je, „starszy” .

Wsiadam napowrót do wozu. Tockoje pozostaje 
za nami Szybko, coraz szybciej toczy się pociąg - 
szybko, coraz szybciej oddalamy się od obozu z je­
go siedemnastu tysiącami umarłych. Sztywne tw a­
rze wyglądają na [jole Jeden barak za drugim zni­
ka nam z oczu. Bezkresny step obejmuje nas z o- 
bu stron...

— Kapitan patrzał długo za nami — mówi cicho 
Pod. — Stał i salutował, jeśli mnie wzrok nie 
myli...

W Samarze, najbliższej! wielkiem mieście, p>- 
ciąg nasz stoi przez dłuższy czas na tocznym to- 
rze. Czyżby zapomniano o’ nas? Dowódca trans- 
porlu pochodzi z Samary, co wieczór ulatnia
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redakcji „Felestin"
i prof. Einsteina

w tygodniu. Zobowiązani są oni bronić idtereaów
swego zawodu i swego narodu, lecz mieć na Wido 
ku zgodnie z ich wiedzą i sumieniem dobro całej 
ludności krajowej. Posiedzenia rady są tajne i nie 
powinno się składać o nich nawet poufnych spra­
wozdań.

Gdy wniosek przyjęty został przez radą, zosU(Jr 
on ogłoszony w  imieniu całej rady. Gdy Jakakoł* 
wiek z korporacyj mająca swych delegatów  W ra­
dzie jest niezadowolona z rezolucji rady, to a o #  
odwołać swego przedstawiciela i wybrać nowego. 
Tajna rada mimo, iż nie będzie posiadała olcra- 
śicnych kompetencyj, może doprowadzić do w y­
równania różnic i stworzenia wspólnego praedaU. 
wicielstwa interesów kraju, które wzniesie się pb 
nad politykę dnia i występować będzie w  chara* 
terze reprezentacji kraju wobec w ładzy mankłaOCr- 
wej.

Rada muzułmańska o sprawoz­
daniu komisji śledczej

Jerozolima. (ŻA T ). Organ Najwyższej Rady 
Muzułmańskiej „Jamea El Arabia” zamieszczę a«> 
tykuł wstępny, poświęcony oczekiwanemu sprawo 
zdaniu angielskiej komisji śledczej, w  którym pi­
sze m. in.: „Aczkolw iek sprawozdanie angielskiej 
komisji śledczej jes: korzystne dla Arabów  i w y­
stępuje przeciwko deklaracji Balfoura, to jednak 
przed delegacją arabską w  Londynie stoją jeszcze 
ważine zadania, ponieważ sjonizm nie został je­
szcze całkowicie pokonany. Sjon iści posiadają je­
szcze duże wpływy i polityka angielska na B li­
skim Wschodzie jest chwiejna i niezdecydowana**, 

fo - •
•dzo duży. Publiczność często wzourzona przez o- 
brady kongresu, okazywała dużo niecierpliwości. 
Największą trudnością było dla urzędników, któ­
rzy często nie odróżniali nazwiska od imienia, by­
ła klasyfikacja alfabetyczna tysięcy otrzym ywa­
nych listów. Biuro w gmachu poczty otrzymało 
w  czasie odbywania kongresu 20 000 listów i w y ­
siało 30.000 listów  poza otrzymywanemi przez in­
ne biura pocztowe.

Hitlerowcy domagaią się za­
kazu ubo*u rytualnego w Rerlfire

Berlin. (Ż A T ). Na dzisiejszem posiedzeniu ber­
lińskiej rady miejskiej narodowo- socjaliści (stron, 
nictwo H itlera) zgłosili wniosek o wprowadzenie 
zakazu rytualnego uboju zwierząt. W  swym 
wniosku hitlerowcy określają żydowski ubój ry, 
tualnyjako „podle znęcanie się nad zwierzęciem” . 
Kola demokratyczne berlińskiej rady miejskiej u- 
ważają wniosek ten za prowokację hitlerowców 
w  stosunku do liczącej przeszło 200.000 dusz gm i­
ny żydowskiej w Berlinie.

Kozpswszetiiniajtip „Non Diilf
się i wraca dopiero na drugi dzień w  oołudoie. 
Może ten długi postój jest mu na rękę? Może to on 
go nawet pośrednia spowodował? W  tym kraju 
trudno dociec przyczyny...

Zresztą jesteśmy serdecznie zadowoleni z tego 
postoju. Żyje się doskonale w opalanych ciepłusz- 
kach, kiedy są wy.śeieloae słomą i nieprzepelnio- 
ne. — W ille  istne w ille — zachwyca się Brunn. - 
Dobrzehy było móc się w  nich doczekać pokoju! - 
Samara jest tern niezapomnianem miastem, gdzie 
po raz pierwszy opuszczamy wagony. Wszędzie 
stoją stragany naładowane wSDaniałemi rzecza­
mi. — Żeby tak człowiek miał choć rubelka przy 
duszy — wzdycha żałośniePod —  Za jaki tydzień 
stałby znowu uczciwie na nogach..

Trzymam się trochę ztylu i w tajemnicy przed 
towarzyszami kupuję osiem sztuk mydła, małe lu­
stro, oraz w ielką miednicę. Biorę lusteko, kię za 
wagony i przeglądam się po raz pierwszy od pól 
roku. W ielki Boże! To  niby ja mam być? Gęba 
więźnia, włóczęgi, rzezimieszka! Nie, nie, to chyba 
nie moja twarz. A jednak tak wyglądam obecnie. 
Chłopięcą, ładmą twarz djabli wzięli, młodość 
również... Z lustra patrzy na mnie poważny, w y­
chudły, zbiedzony mężczyzna. W ystarczyło sze­
ściu miesięcy na to, do czego w  życiu codziennem 
trzeba dziesięciu lat.

Rozdzielam mydło i podaję artyście miednicę. —  
Masz, Hatsehek, a teraz prędko przynieś nam 
wody!

— Człowieku! — wola Pod — to. ouaJ jesze n
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Dr. AR TUR  LA U F8 AHN
ifOWOKAT

ztnari t  m i s  1 1 6  m a r c a  1 S 3 C  rek&s w  Krakowie.

Pogrzeb odbyt się w poniećz:a'ek, dnia 17-go marca 1930 roku 
o godz. 3-ciej popołudniu na cmentarzu żydowskim w Krakowie.

WEs dc mości i  kraiu
List z Jasia

(Kor. wi.) W  ubiegłym miesiącu odbyło się u 
was uroczyste otwarcie Domu Żydowskiego, które 
zagaił p. Dt . Herzig, w itając delegatów licznych 
ftowarzyszeń oraz przedstawicieli władz w oso­
bach! j>. starosty Dr. Zolla, inspektora Taczka o- 
r&z burmistrza Dr. Wilusza. Uroczyste a piękne 
przemówienie w ygłosił p. Dr. L. Oberlacnder Na­
się, ^eg') dnia po otwarciu wystaw iło Kolo Dram. 
„Ajnski" w  sali Domu Żydowskiego z wielkiem po­
wodzeniem wesołą sztukę pt. Ghaskełe Kołbojiuk". 
(Reżyserował: p. 1. Just. Udział wzięli: pip Fried-
O-anówtna, Feniehtówna, Properówna Wildsteinó- 
■Wua, Ring, Thuimim,Wojdhorn, B Springer Czy­
sty dc chód przeznaczono na Dom Żydowski oraz 
na cele społeczne.

W  ostatnim tygoaniu odbył Bank Ludowy w  sa­
lach „Jeszuruin" swe Walue Zgromadzenie Zebra­
nie zagaił prezes Rady Nadzorczej p. Goltlieb 
Zaś szczegółowe sprawozdanie, złożył p dyr. K ra­
mer. Ze sprawozdania wynika, iż w ciągu roku 
powiększyła się znat znic liczba członków jak też 
i  obrót Część dywidend przeznaczono na cele spo­
łeczne.

Z okazji 8-mio letniej rocznicy śmierci A. D. 
Gordona urządziła S P P Hiiachdut akademję ze 
Współudziałem p. ini. B. Zimernianna Po akade 
mii odbyła się herbatka, w której wziął udział 
przeprowadzający w  Jasie akcję na Keren Haje- 
sod dyr tow Finkelslein.

Bawiący u nas tow. LerchenfekPz Krakowa w y­
głosił staraniem Hitachdutu w Slow. „Jeszuruin" 
odczyt nt. ..Kwesl.ja arabska w świetle ostatnich 
W ypadków '.

Oętatnio baw ili u nas Wileńezycy, wystawiając 
W wypełnionej po brzegi sali „Sokola" dramat: 
A Cajtlina „Miasto Żydów". T ow  Dramat „Har- 
moi j v  odegrało dnia 8 i 9 bm z wiolkiem powo- 
dzcurm  ped znakomitą reżyTserją p. Grochowskie- 
g » sztukę pt. „Codziennie o piątej".

Z BIECZA.

(Kor. * ł . )  Ostatnio odwiedził naszą organizację 
sekreta: z generalny Egzekutywy, tow Hoistńtier

| celem zreorganizowania komitetu lokalnego Po 
{ wygłoszeniu referatu ideologicznego ukonstytuo- 
j wał się komitet lokalny w  następującym składzie: 
! przew. Drowa Neufeldowa, zast. O. Bluck, ref. 
j kultur Drowa Spi.-erowa, Drowa Wagschalowa, 

sekretarka A. Siisskindowna, skarbnik Ś Goldfin 
j ger, ref. organ,iz. O Bluck, ref. młodzieży M. Pel- 
! lor, ref szeklowy D. Melamed, ref. pod. part. D.

Samuelówna, A. Trześniower Nadto w skład ko- 
j mitetu wchodzą: Ch. Melamed N Kurz K Y\'as- 
I serstrum, S. Zinger
j W  ubiegłym miesiącu bawił u nas również tow 
! Dr. BI ech z Gorlic który wygłosił piękny referat 
! i udzielił szereg wskazówek dla pracy partyjnej.
| Ubiegłej niedzieli urządziła sekcja dramatyczna 
' przy org sjon przedstawienie amatorskie, które 
, dobrze wypadło

j Z M AKOW A.
j (Kor. w l.) Staraniem komitetu wyłonionego ze 
; slow Ilaichija z Drem Edelsleinem na czele, odbył 
i się w  ubiegłą niedzielę w  bezinteresownie na ten 
| ce] udzielonej przez b, Branda sali w ieczór puri- 
; mowy, który zagaił prezes komitetu lokalnego Dr. 
j Fdclsiein, poczem piękne przemówienie wygłosił 
| p Mgr. Hecłst z Krakowa. W yróżnić należy ślioz- 
! ny ianiac recytaeyjny p. Hanki Brandówny. która 
j też u z;- da la  konkurs piękności WTcale znaczny 
i jak na tutejsze stosunki dochód ze zbiórki, oraz 
! wieczorku purimowego przeznaczonego na ż. F. N. 
I ’ i <*----- .
J P. V U L IC K I — JED NAK KANDYDUJE?
{ ..II. Kur Codz.“  donosi z Równa: Lista N r  1
I (BBW R zostaje zmieniona w  ten sposób, że na 
! dnfgiem miejscu będzie figurować wójt Bura (U- 
> krainiecy, a W iślicki (Żyd) z drugiego miejsca 

zostanie przesunięty na trzecie. Pierwsze miejsce 
pc zostaje bez zmiany, tj. będzie kandydował ks.
Radziwiłł.

BUDŻET GMINY ŻYDOWSKIEJ W  W A R ­
SZAW IE

, Zarząd gmiify żydowskiej w  W arszaw ie wysto- 
. sował listy do rozmaitych instytucyj żydowskich 
, w  W arszawie, subwencjonowanych przez gminę.

by do 15 kwietnia podjęły subwencje przyznane 
im w  budżecie z 1987 roku. Jak wiadomo, budżet 
z roku 1928 nie został jeszcze zatwierdzony; spo­
czywa on jiuż od 9 miesięcy w  murku refernta mi­
nisterstwa oświat7'.

SKU TK I ZAM K N IĘ C IA  PKGSEKTORJUM 
W  W A R S Z A W IE

Zamknięcie instytutu anatomicznego w  Wai sza- 
wie, zarządzone przez senat akademicki z powodu 
awantur wywołanych przez endeckich studentów, 
zagraża wielu student om. którzy nie /.dolali je­
szcze przygotować odpowiedniej ilości prepara­
tów utratą ewentualnie całego roku studjów.

O DDZIAŁ ŻYDOW SKI w  M IN ISTERSTW IE  — 
ODŻYDZONY...

Od czasu stworzenia oddziału dla spraw ży­
dowskich przy ministerstwie oświaty, pracowaia 
tam oprócz kierownika tych spraw, radcy Adal- 
berga także sekretarka Żydówka. Po ustąpieniu 
radcy Adalbarga pozostała sekretarka jako jedy­
na Żydówka, zatrudniona w całem ministerstwie 
oświaty. Obecnie sekretarka ta, pani Chodorkow, 
została przeniesiona do mnego oddziału, tak, że 
referat żydowski ministerstwa oświaty jest zu­
pełnie oczyszczony z elementów żydowskich...

fórsę?
— Tak, trochę
Obraca pogardliw ie mydło w  rękach. — W ola ł­

bym coś do żarcia — gdet-a pod nosem.
Artysta przynosi wodę, myjemy się wszyscy. Od 

scdniiu miesięcy ciała nasze nie czuły wody. Mój 
Boże, co to za rozkosz! Nie jest to zresztą mycie 
We właściwem znaczeniu tego słowa, to raczej 
^ciąganie całej skaty. W  długich pasmach, kawa­
łach, strupach, zdzieramy pokład brudu z rąk i 
łWarzy. Z ośmiu zaniedbanych, od stóp ao głów  
zaskorupiałych w gnoju i ziemi zwierząt, wyłusz- 
cza się zwolna ośmiu bladych ludzi. A ta św ie­
żość.. Wzmacnia nas niby dobra strawa, godzi 
ras znowu zc świata n! —  Do jasnej cholery — 
Piycha Pod — nie wierzyłbym w  to nigdy! — To 
mycie znaczy tyle, jak gdybym znowu najadł się 
ra2 dosyta!

Tak, zdaje się nam w  istocie, że strząsnęliśmy z 
siebie wraz z brudem najgorsza słabość! I nie 
tylko ją. również tkwiące w nas straszliwe wspo- j 
uifijemje wylewam y wraz z czarną wodą z wago- j 
nu. Nasza skóra ma coprawda jeszcze barwę zie- : 
tnr.i ików kiełkujących w  ciemnej piwnicy i zrazu 
cofamy się z lękiem, gdy oglądamy się wzajem­
nie - no, ale z bożą pomocą przybierze ona wkrót­
ce ludzkie kolory)

t -  Tak, Pod, a teraz idziemy na w ielkie żaku- 
ł*iot — oświadczam wkońcu — Chodź i ty, Blank, 
Mmi nie damy rady udźwignąć wsz^ stkiego.

—  Oszalałeś? — pyta Pod, nie ruszając się z 
miejsca.

— Jakto? —  odpowiadam z niewinną miną.
— D rw ij sobie z kogo innego — mówi obrażony.
Wyciągam z kieszeni banknot pięćdziesięcio ru­

blowy. — A teraz idziesz ze mną?
— Człowieku - woła bez tciiiu. — A  to skąd, u licha

— Od kapitana kozaków.
Ze zdumienia wytrzeszcza oczy. — Nie, w tym 

kraju djabeł się chyba wy ma. Jeden — to czart 
wcielony, druai — anioł we własnej osobie...

Po długich targach kupujemy osiem ciężkich, 
smacznie wypieczonych kur, dwa w ielkie bochny 
elileba, trochę herbaty. „Paczka z Tockoje" jak 
nas zowią*. popada w zachwyt, gdy tak uzbrojeni 
wkraczamy do ciepluszki. — Mój Boże, to rozu- 
miein, — to mi djela dla chorych — skrzeczy be/, 
końca Bi unn.

Kury są jeszcze cieple, ich skórka ocieka tłusz­
czem. Nikt się nie odzywa. Jemy... Sęychać tylko 
chrzęst i oiirupaffie, mlaskanie i żarłoczne obli­
zywanie się. Po  siedmiu miesiącach doczekaliśmy 
się smacznego jadła, co dziwnego że żujemy i mla­
skamy j8k żarłoczne zwierzęta? — Dwa uroczyste 
dni są dotąd w  mem życiu —  mówi Pod wniebo­
wzięty. _  Dzień mojego ślubu i ten dzisiaj.

Wyciągam papierosy Nie, doprawdy, szczęściu 
niema dziś końca! Kto na całym świecie w ie co to 
papieros? My to wiemy. Nikt uie w ie tego tak, jak ;

(C  d. a ), i

n a p a d  k o m u n i s t ó w  n a  l o k a l  a g u p y

W  Lodzi odbyło się niedawno przy ul. Naruto­
wicza 11 zebranie członków Agudy celem zapro­
testowania przeciw prześladowaniom religijnym 
w  Rosji W  czasie przemówienia jednego z mów­
ców wpadł przez rozbite szyby grad kamieni, któ­
re zraniły kilka osób Na sali powstała panika 
Okazało się, że to grupa komunistów \.rybiła szy 
by w  loKalu Agiudy i obrzuciła komieniami zeora 
nych.

• Z  GŁODU
W  W arszaw ie przy ul. Dzielne" 47 młoda kobłe 

ta żydowska Bąchela Bosenzweig rzuciła się z 4-te 
go piętra na bruk. W  bardzo ciężkim stanie pras 
wieziono ją do szpitala przy uł Czystej. Przyczyn 
uą samobójstwa był girożący jej głód, po areszto­
waniu jej męża.

W YM O RD O W ANIE  CAŁEJ RO D ZIN Y  £3 D tfW  
OKI UJ.

„Chwila" donosi z Zaleszczyk, że w  nocy z nie 
dzieli na poniedziałek nieznani sprawcy dokonał! 
ohydnego mordu na roczinie żydowskiej Wecfase- 
blattów w  Kołodróbce, w  pow. z*. —zczyickm 
Zbrodniarze zastrzelili Wechsełbiatta i  lego 
zaś staruszkę matkę ciężko zrs-iili, mK, że l  
rywa. Policja ma być na tropie morderców

TR AG IC ZN A  SCENA w  CIZASIB PR ZH D fG A  
W IE N IA  KINOWEGO

W  kinoteatrze w  Ot, o ik r  w  czasie przedstawię 
nia, dał się nagie słyszeć spamtażyczny płacz ko­
biety. K iedy zaświecono sW iatio, na pudliodzip *  
zała 40-letnia zemdlona kobieta. Po przywrócenia 
jej do przytomności okazało się, że kobieta tak 
bardzo przejęła się losem wykołenwej bohaterki 
filmu, że w  chwil; gdy bohaterka na ek-anie pa­
dła zcindłona, i owa kobieta nc ś idowini straciła 
pi zytommość.

TRAGICZNY WYPADEK
Tragiczny wypadek miał miejsce ooegdaj w  

miejscowości Kosnicfa^.a na Górnym Śląsku, gdzie 
2 funkajonarjuozy polio'5 weozłe do mieszkania 
niejakiego Józefa Bo-y»a, aby go zrurowadzić na 
mającą się dzis odoyć rozprawę w  są/dzie okrę­
gowym w  Katowicach. Borys schwycił kilof, któ­
rym uderzył policjanta w  głowę, zadając mu kil­
ka ran, wtedy jeden z nich w  obronie własne. Wy­
jął bi gne., którym pchnął w  brzuch Borysa tak 
nieszczęśilivńe, że ten zmarł po krótkiej chwili. 
A W ).

ODPOW IEDZI REDAKCJI.
S T A Ł a  AB O N E N TK A  N. DZ.: 1. Osohnej pubłl- 

kseji niema. 2. O tern traktuje każda literatura.
M .F., K R AK Ó W : Pisze nam Pan: „W  numerze 

7. „Rozwoju" wychodzącym w W arszaw ie ul. Żu­
rawia 2, z dnia 10 marca 1930 w  artykule wstęp­
nym pt, „Zemsta żydo- satanistów" omawiana jest 
sprawa zginięcia generała Kutjepowa. Między in- 
nemi znajduje się tam następujące zdanie (dosło­
wnie); „Niewiadomo, jakie są losy nieszczęsnego 
generała; święta Pascny się zbliżają, mord rytu­
alny uważany za niewykluczony' Ma Pan rację, 
że z tego rodzaju chamstwem polemizować nie na­
leży. My też tego z zasady nie czynimy. „Rozw o­
je", „Hasła" itp. omijamy zdała jak cu-hnący gnój.

I. D.: Warszawa, Chłodna 8.
C Z Y TE LN IK  W  JAW O R ZN IE : Wystarczy

„W iedeń" bez ulicy (Elektrische Gluhlamipenfa- 
br-ik).

H. H.: Żyd Tow irzystw o  Emigracyjne „J eas ' 
we Lw ow ie, ul. Kopernika 24.
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Przed :r,iesza*ą komisją amerykańsko-niemiieeką 
w Waszyngtonie, która rozitrzyga pretensje obywa 
teJi amerykańskich przeoiwfco Niemcom z czasów 
wojny, prowadzi się od lat proces, który swemd roz 
miarami*, wielkością pretensja i (skomiplilkowanym 
materiałem jest chyba uoik>ate.m w  dziedzinie pro 
eesów św itow ych . Materjal, przedłożony komisji, 
chociaż proces nie dojrzał jeszcze do wyroku, obej 
mm,je już kilka tuztaów tomów i zawiera więcej, 
nfe 30.000 sitron. Bóść świadków rozprószonych iw 
całym śwl-ectie dochodzi do seł-ek Objekit sporu 
wedle i elacjf prasy amerykański etf ma mfeć wprost 
famtaistyomą wartość, a w  każdym razie naiwet 
trzeźwiejsze glosy poda tą wartość sporni na około 
50 miljonów dolarów. Kwotę tę Niemcy będą mu­
siały zaptactó, SeśŁ proces przegrają.

Jesi to proces na flte „Sabotage-CJatans”  (preten 
sje sabotażowe-- Składa się właściwie z diwóch zii 
pełnie odrębnych procesów, a mianowicie z proce 
su Uladk-Totn i procesu o Rmgsfead Plam. Aczkol 
wiek rzeczowo 1 pod względem teremi procesy 
oto mają ze sobą żadnego związku, prowadzi się 
jednak rozprawę w oba tych procesach równocze 
Saki ponieważ matanjał procesu jesrt jednakowy. W  
oba wypadkach chodzi o eksplozje amerykańskich 
zapasów amomcSi, btóm miały miejsce w  czasie 
Ody Steny Złednoicaooe były :.eszeze- pcutraine. Po 
ntoważ zachodzi podejraesme, że eksplozje te spo­
wodowały Niemcy za pośrednictwem swych taj 
aych -ifieouów; pnzctó Nłerocy zostały pociągnięte 
do odpowkdziafaodoi. Po strome powodowej wy 
«i«puóe rząd amerykański

Black-Tom test to właściwie mała stacja linji 
kolejowej Lcł-łji Yadey RaAfcoad Company of 
Jer esy. Leży on pdftwyspfce obołk portu nowojorskie 
go 1 mieści w  aobto obok kilku domów składowych 
jeszcze wieffloą MoŚ6 wozów cięż ar owych linii kole 
|o>wej. Podczas wolny była tam w dużej ilości 
•nmtdaja, któoeł toaosport wzięła koki na siebie, 
ftp Je potem MHWBOcą małych łodzi przenieść na 
sbęty. W  nocy % 29 aa 30 bpea 1916 wybuchł na 

Stacji pużau. ttiefatórzy świadkowie utrzymują, 
śe pożar wyhadbl aa załadowanych już łodziach, 
fcfetee jeszcze nae odjechały, a inni świadkowie zno 
m  przysięgają, te pod ar wybuchł w wagonach cię 
Urnowych. Ponieważ w  owym czasie na tej sita,cli 
bfdo bardzo piało straży a 1 straż pożarna nie mia 
Jb podosŁaifŁłem wody, pożar rozszerzał się z My 
(Isawicałną szybkością j doprowadził do straszliwej 
katastrofy, o której miesiącami rozpisywały się pó 
! Ifcaśej nowojorsWe zazery. Większa część atmwiił- 
cji wysadzona zjoeta-fa w powierttrze, a wozy ciężą 
•owe, lodzie i dotny sWadowe zostały zdemołowa 
•e. Jakimś chyba tyfflro cudem poniosło przy tej ka 
tasbrofie śmierć łydko troje osób.

; Towarzystwo I .ehiab Vaifej odrazu sk erowało

podejrzenie na tajnych agentów niemiedden. O- 
skarżono o to niejakiego Michała Citrst na. które 
go nawet aresztowano, ale • óźniej mus ino wypu 
ścić na wolność, ponieważ nie można mu było wt 
uy udowodnić. Mimo to Lehigh Vałlley miesiącami 
calami już po uwolnieniu Ghrastofa śledź, go za,po 
mocą swych detektywów, a jeden z nien zeznał, że 
Chris,tof przyznał się -do tego iż rzekomo przekupki 
ny przez Niemcy podłożył bombę. Mimo to nie p,od 
jęto postępowania przeciwko CbriistofowŁ, Iktóry 
w  roku 1928 zmarł w  oddiziele dJa biednych jakie 
goś nowojo-rekiego szpitala. Tę śmierć Gbnistofa w y 
zyskują Niemcy, initenpietuijąc okoliczności, wśróc 
których umarł, na swą korzyść, podkreślając mia 
mówicie, że gdyby Christof był prowokatorem, ku 
piionym przez Niemcy, powodziłoby mu Suę chyba 
lepiej i me musiałby uciec się do dobroczynności 
publicznej.

Poza Gbriisitofowem poszkodowani, t>j. towarzy1- 
stwo kolejowe i towarzystwo asekuracyjne u krtó 
rych amunicja była wysoko ubezpieczona, osfcam 
żyli jeszcze dtwóch rzeczywistych tajnych ag en 
tów niemieckich. Witalnego i Jabmkego. jako spraw 
ców. Głównym świadkiem ma być niejaki Alitem 
dorf, wobec którego w r 1917 Wiitzke i Jahnike. mie 
li się przyznać do winy. Altendonf pozostawał 
wtenczas r>a żołdzde amerykańskiej służby wywia 
(łowczej, ale równocześnie służył i Niemcom. Gdy 
Witzke w roku 1918 przekroczył granicę maksylcań 
ską, został ujęty, a następnie zasądzony ma doży 
w ot nie więzienie, ale w  r. 1923 wypuszczony na 
wotoość. W  więzieniu miał Wiitzke przyznać siłę 
do winy. Później jedinatk. gdy wyemigrował dc 
Niemieo został przez sądy miemieckie przesłucha 
ny i pod przysięgą zeznał, iż w,ogóle nie był wmi>e 
szany w całą tę aferę. Takie samo zeznanie zło 
żył przed niemiecki,cm i sądami drugi niiemieoki 
ajent Jahnke, który nie był już zwykłym s.z,pie 
giem, gdyż w  ostatnim p,ruskim sejmi" zasiada? z 
ramienia t» emtecktoh nacjonalistów, lako poseł. 
Obaj, ttj„ Wttfzke i Jahnke ofiarowali nawet swe 
alibi, usiłując wykazać, że w  inkryminowanym cza 
sie przebywali w  San Francisco.

W całej tej tajemnicze; aferze odgrywa jeszcze 
rolę pewna kobieta !ekk;ch obyczajów**. która I 
twierdzi, -ż była obecna przy przygotowaniach do 
eksplozji;, jako źle „narady odbywały się w jed­
nym z nowojorskich ..Houses of easy Vintiie“ , sta 
trawiącym domenę jej działalności Niemcy znowu 
ze swej strony usiłują wykazać, że świadek został 
przekupiony przez towarzystwa amerykańskie i że 
ta kobieta otrzymała za siwe zeznania 5000 dola­
rów', oraz obiecano jej dalszych 5.000 diolarów na 
wypadek szczęśliwego wyniku procesu.

Takie jesit mniejwięCej tło jednego z tych proce 
sów. Historoę drugiego procesu opowiemy w  jed 
nym z najbliższych numerów.

fl. xł. 240 
podwójna 
złA -20.
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Z TEATRU, U TE R A TU R Y  1 SZTUKI 
l —  K R A K O W SK I TE A TR  ŻYDOW SKI. W  nie 
dzielę 23 bm. ostatnie dwa pożegnalne występy 
Idy Karaibskiej z jej doborowym zespołem, a to 
3*30 pop. po cenach zniżonych „Panna Maliczew- 
»ka ‘‘ Gabrjeli Zapolskiej — zaś o 8*30 wieczorem 
danym będzie po raz 14-ty „Śpiewak jazzbandiu” 
Samsona Rafaelsona

— Z TE A TR U  IM J. SŁOWACKIEGO. Ponie­
w aż w sobotę dinia 22 bm. Kazim ierz Junosza- Stę 
powski rozpoczyna I I  cykl przedstawień, przeto 
dziś i jutro ukażą się dwa ostatnie przedstawie­
nia, po cenach zniżonych: dzisiaj w czwartek po 
rek 32-gi „Szwejk” z pp Leliwą i Wyrwiczem, 
jutro w piątek po raz 25-ty ciesząca się niesłabną­
cym sukcesem komedja „Mysz kościelna” z p. Za- 
klicką w roli tytułowej.

— K A Z IM IE R Z  KRUKOW SKI, jeden z czoło 
Wycli artystów teatru warszawskiego ,iQui pro 
Quo‘ z udziałem znakomitych artystów warszaw- 
akich, wystąpi w Krakowie w sobotę 22 i w nie­
dzielę, 23 bm. w Starym Teatrze z bardzo weso­
łym programem, pełnym humoru, w erw y i pikan- 
terji. Zapowiedź tych w ieczorów  wywołała w na- 
szem mieście b. żywe zainteresowanie, jak świad­
czy dotychczasowa sprzedaż biletów

— W YS1AW A „STARY PORTRET*, otwarta 
w  Pałacu Sztoki przy Placu Szczepańskim, spotka 
la się —  jak było do przewidzenia — z ogromnem 
uznaniem : gorącem przyjęciem. Codziennie salony 
Pałacu Sztr.ikii,, które wyglądają jak wnętrze świa 
towego muzeum, wypełnione są publicznością spę 
dznjąca po kMka god,zta na oglądaniu arcydzieł poi 
siki«j 1 obcej sztoki portretowej. Ostatnio awiediziMi 
wystawę pierwsi zagraniczni goście: PP. Devey 
i koresfhoiiideiKt londyńskiego JJaily Chirotude" 
GrlttMk

M AX RE IN H AR D T W  PA R Y Ż U . Jak donosi pa
ryska „Comoedia”, znakomity reżyser Mas Rei-n- 
hardit prowadzi obecnie rokowania z dyrekcją te­
atru „Des Champs Elysees”  w  sprawie swych 
występów w  tym teatrze. i

SZTU KA O DREY FUSIE W  T E A TR ZE  W LO 
SKIM. Włoska trupa teatrabra Lamberto Picasso 
i Anigelo Silyestri przygotowuje do wystawienia 
głośną sztukę niemiecką „Sprawa Dreyfusa” . Sztu 
ka wystawioną zostanie w  końcu b miesiąca w 
Medjolanae, a następnie grana będzie w  innych 
miastach.

M ISTINGUETT JEDZIE DO HOLLYW OOD. Jak
donosi „D aily  Film Reuiter”  słynna artystka pary­
ska Mistinguett podpisała kon,trakt z jedną z w y­
twórni w H ollyw ood 

W AGNER- BOHATEREM F ILM U  DŹW IĘKO­
WEGO. Philip Dutton Huru, autor ..The truth 
about W agner1' (Prawda o W agnerze) przygoto 
wuje ohecnie scenaijusz do filmu, którego boha 
tęreni ma być Ryszaid W ągier. FiLm będzie ilu­
strowany muzyką genialnego kompozytora i w y ­
konany zostanie w  Hollywood.

REPERTUAR K INOTEATRÓW :
B A G A TE LA : „Bunt kawalerów” .
GORSO: Dziś druga i ostatnia serja „Czarnej 

ręki” .
NOWOŚCI: „Z łoto Kaliforn ii” (Kem Maynard). 
W A R S Z A W A : „Nocna taksówka”  (H arry Feeł) 
W A N D A : „Uroda życia'*.

TEATRY ŚW IETLNE I DŹW IĘKOW E
UCIECHA; „Śpiewak Jazzbandu” .

S ZTU K A ; „Krystyna**.

DZIEŃ PO LITYCZNY

Przed nową ustawą o prawic 
prasowem

Główne szjzególy projektu
Specjalna konferencja dla opracowania projek­

tu ustawy o prawie prasowem zakończyła już swe 
prace i na posiedzeniu w  dniu 17 bm. wieczorem 
ustaliła ostateczną redakcję tego projektu. 1

Za podstawę prac konferencji służył projekt, o-, 
pracowany i uchwalony przez radę Związku Wy-^ 
dawców w  dniu 21 lutego br. i przesiany następ­
nie Radzie Ministrów.

Ustalony przez wspo.nnianą konferencję i uzgo - 
dniony z zainteresowanemu czynnikami projekt 
przewiduje m, in : 1) ustalenie odpowiedzialności 
autorskiej obok odpowiedzialności „redaktora Od­
powiedzialnego", 2) wzmocnienie przepisów, ma­
jących na celu ochronę czci, 3) przerzucenie dzia­
łalności represyjnej w  stosunku do prasy z władz 
administracyjnych na władze prokuratorskie, X 
wyjątkiem specjalnie ważnych przestępstw, jak 
zdrada główna, przedi-uk druków skonfiskowa­
nych, ubliżenie czci i powadze Prezydenta Rzpłicej 
itd. i 4) wprowadzenie przepisów o książce (reje­
stracja firm wydawniczych i-fcp.).

\Y odniesieniu do „sprostowań” projekt skre­
śla zakaz omawiania sprostowań, a nadto dopusz­
cza wypadki, w których redaktor może odmówić 
zamieszczenia sprostowania (ustalono 6 takich 
wypadków: jeżeli sprostowanie nie dotyczy fa ­
któw, zawartych w  ink-yminowanym druku, jeże­
li sprostowanie zawiera twierdzenia, niezgodne z 
prawdą lub Lreść karalną, nieprzyzwoitą itd'.) z 
wyjątkiem sprostowań urzędowych.

Cały projekt w ogólnych zarysach oparty jest 
na systemie, przyjętym w  najnowszain zachodnio- 
curopejskiem ustawodawstwie karne n i praso­
wem, głównie na ustawie szwajcarskiej

Projekt będzie wkrótce wniesiony na Radę Mi­
nistrów, celom uchwalenia, a następnie wniesio­
ny zostanie do Sejmu.

Program sta cji radiofoniczcycb
Czwartek, 20 marca.

Kraków (312.8) 1T58 Sygnał czasu hejrnał. 12*10 
Gramof 12‘40 Koncert fiłh. warsz (Thomas, Bizet, 
Paderewski, muz., pieśni, arje). 15 Odczyty dila ma 
turzystów („Upadek Grecji” i „ I  Krasicki,” ). 16*15 
Gramof 17*15 Dla pań: „Kobieta w pracy społecz­
nej”   J. Feldmannowa 17*45 Koncert z Warsza­
wy (Opieński, Kreisler). 18*45’ Rozmait. „Gadki 
podhal.” —  W ł Dorula 19*10 Giełda zboż 19*25 
.Testament Żeromskiego — odczyt pro-f dr J. 
Jachymiaka. 19*58 Sygnał, hejnał. 20*15 FeLjet. 
20*30 Koncert z W arszawy. 21*30 Słuchowisko 
(z Katowic). 22*15 PAT. 23 Muz tan. 24 Hejnał. 

Warszawa (1411.7) Łódź (233.8) 17*45 i 23 Muz. 
Poznań (334.8) 14 Giełda 20*30 Muz.

^Katowice (408 7) 12*05 Gramof 12*40 Koncert (p. 
Kraków ). 16 Kom gosp 16*20 Gramof. 17*05 „M i­
sja dziejowa Polski” . 17*45 Koncert (p. Kraków) 
18*45 Rozmait. 1905 „O Emirze Rzewuskim” . 19*30 
„Ze sportu” . 2005 Skrz. poczt. 20*30 Koncert (p. 
Kraków ) 21*30 Słuchowisko 22*15 Feljet. PAT. 23 
Muz. tan

Lwów (385.1) 11*58—24 p. Kraków.
Wiedeń (516 3) 11, 15*30, 20 i 22*05 Muz 
Budapeszt (550) 12*05 i 16 Muz 19*30 Opera. 
Kónigswusterhausen (1635) 16*30 i 20-0*30 Muz.

TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE
Czwartek; „Szwejk” (przedst. popularne — ce­

ny zniżone).
Piątek: „Mysz kościelna” (przedst. popularne — 

ceny zniżone).

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o r y c h l e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc kwiecień kr.
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KRONIKA

Wschói 
słońca 

5. m. 41

Marzec

Czwartek 

20 Adsr 56S0

Zachód 
-Jońca 

5. m. 47

Egzaminy dojrzałości w Polsce
Jak 'wynika z danych statystycznych, o gól,no- 

k s z ta łc ie  szkoły średnie w  Polsce wydały świa­
tach*- dojrzałości: w  roku 11121 — 7381, w  roku 
19125 —  HĘSO, w  roku 19(2(7/8 — 13,530. Według ty­
pów szkół wydano świadectw dojrzałości: w
szkołaca humanistycznych w  roku 1927/8 — 8,408, 
W szkołach matematyczno- przyrodniczych — 
*1,487, klasycznych dawnych 1,529, klasycznych no- 
Wypcn 1/OdO rtd. Według wyznań świadectwa doj­
rzałości otrzymało: 9,150 katolików, 3,118 Żydów', 
388 &<echo- katolików, S/0 ewangelików i 138 
prowosiawuych

Jak  „Kurjereku krakowski fał­
szuje sprawozdania swoich 

korespondentów
Pod powyższym tytułem zamieszcza „Chwila" 

następujące uwagi jednego ze swych czytelników 
czontkowskich:

„Czytelnicy „Kurjerka" mieli ostatnio sposo­
bność przekonać się, z jakiem poczuciem odpowie­
dzialności dziennik ten informuje. Gzortkowski ko­
respondent „K urjera" zawiadomił Redakcję swą, 
że w  dniu 17-go marca odbyć się ma rozprawa 
przeciw 10 oskarżonym w  związku z zginięciem 2 
żołnierzy KOP-u. Dla „Kurjera" wystarczyło, że 
oskarżeni są Żydami, by wszystkich bez wyjątku 
oskarżonych piętnować jako „rozbestwionych ko­
munistów" itd. Szło widocznie „K urjerow i" o spre­
parowanie atmosfery, gdyż notatka ukazała się 
■Właśnie w  czasie trwania kadencji. — Charaktery­
styczne jest, że akt oskarżenia oparty na wyczer- 
pująoem kilkumiesięcznem śledztwie, nie wsporni­
ca ani słowem, by któryś z oskarżonych podejrza­
ny był o działalność komunistyczną i też korespon 
dent „Kurjera" relacjonując swej redakcji na pod­
stawie aktu oskarżenia nie wspomniał o tern. To 
atoli nie przeszkadzało Kurjerkowi umieścić prze­
kręconą notatkę pod napisem: „Z Czortkowa pi­
sze nasz korespondent" ..
1 W  związku z tą notatką w  tut. sferach sądowych 
Z iroreją opowiadają sobie, czy nie należałoby uzu­
pełnić śledztwo przez przesłuchanie redakcji Ku­
rjerka.

K iedy wreszcie Kurjerek wyzbędzie się zmyślo­
nych brukowyph senzacyj? Kiedy przestanie w re­
szcie kompromitować swych korespondentów?"

Kto wygrał na loterii 1
W  jedenastym dniu ciągnienia 5-tej Masy 20-te] 

loterii, paoiiy większe wygrane na numery nastę­
pujące:

ZŁ 15.000 na Nr. 154409.
Zl. 10.000 na Nr. 176024.
ZŁ 5.000 lia Nury: 11666, 16623. 32369 54468

88562, 172222, 192317.
Zł. 3.000 na N-ry: 8774. 10710, 26860, 33688, 157530
Zł  2.000 ra N-ry: 7246 23320. 30705, 32560, 68710 

'6698, 90995, 1306S3, 133123, 138527, 172083, 185681.
Zł. 1.000 na N,-fy: 13741, 14625, 14628, 30360

33595, 34030 , 55121, 70710, 76730, 81687, 92769 105530 
108711, 137632, 145553, 150941 162261, 175345. 176009

— NOCNY D YŻUR A PTE K . Dziś w  nocy 
z czwartku na piątek mają dyżur apteki: Rynek 
13, ul Retoryka 1, Lubicz 7, Stradomska 6, Karme­
licka 9 i  w  Podgórzu Kalwaryjska 27.

— N O W A K O B IE TA  N A  STAREJ ZIEM I. Od- 
C7Jt na ten temat wygłosi dr. S Perlmutterowa 
***•& we czwartek o godz. 7-mej wieczorem w Zje­
dnoczeniu Kobiet Żydowskich, Rynek Gł. 29. I p. 
Goście milo widziani.

— KO M UNIKACJA TE LE FO N IC ZN A  Z DA- 
* Ą- Od 20 bm. wprowadza się Komunikację tele­
foniczną między Bielskiem Bydgoszczą, Krako- 
'* c 3 i Lwowem  a wszystkiemi urzędami w  Danji

— TAJEM N IC ZY ZGON W IE Ś N IA K A  Dnia 17 
ł ®°d/ 15-tej leśny Szczepan Maczuga z Krajowic 
i Jasło znalazł w  lesie w  Krajowicach gospo­
darza Wojciecha Szynala (lat 34) w  stanie bezprzy
on*»ym. Szyna] przewieziony do szpitala w  Jaśle 

aa**l dnia 18 bm o godz. 12-tej —  nie odzyskaw- 
**7 przytomności Lekarz okręgowy ustalił, że 

nastąpiła wskutek otrucia. Tło na razie 
Me »iane. Dochodzenia w toku.

Wczorajsze uroczystości, urządzone w  Krako- j 
wie z okazji imienin Marszałka Piłsudskiego, roz- i 
poczęły się hfcbożeńsIwami w świętynioc-h wszyst- 1 
kich wyznań j

Staraniem prezydjum krakowskiej gminy żydów 
sklej odbyły się. wczoraj z okazji imieniu Mar­
szalka Piłsudskiego w  świątyni postępowej i w 
starej synagodze uroczyste nabożeństwa, w któ­
rych wzięli udział delegaci województwa, prezy­
dium miasta, prezydjum gminy żydowskiej, człon­
kowie Rady wyznaniowej, delegaci stowarzyszeń 
dobroczynnych, tudzież licznie zebrana młodzież 
szkół średnich i powszechnych. W starej synago­
dze odprawił nabożeństwo nadrabiał Korniilzer, 
zaś w  świątyni postępowej wygłosił kazanie ra­
bin dr. Schmelkes.

Również staraniem gminy żydowskiej w Podgó­
rzu odbyło się wczoraj w tamtejszej synagodze 
uroczyste nabożeństwo, podczas którego wygłosił 
kazanie rabin Ozjasz Feiwel Frflnkel.

* • •
Po uroczystej mszy w  kościele Mąrjackini, od­

prawianej przez ks. infułata Kalinowskiego w  o- 
beoności przedstawicieli w ładz i urzędów, insty- 
tacyj, organizacyj i td , odbyła się defilada przed 
strażnicą wojskowa. Defiladę odbierał dowódca 
O. K. gen W róblewski w  otoczeniu wojewody dra 
Kwaśniewskiego, prezydenta Rollego, rektorów 
wyższych uczelni, konsulów państw obcych i in. 
Szczególnie liczne były defilujące oddziały przy­
sposobienia wojskowego, złożone z młodzieży o- 
bojga płci.

*  *  •

Po uroczystościach kościelnych i defiladzie do­
konał p. wojewoda Kwaśniewski w  gabinecie rek­
tora Uniwersytetu Jagiellońskiego w  obecności 
grona profesorów oraz w  obecności p. rektora 
Akademji Górniczej dekoracji krzyżem komandor­
skim orderu Odrodzenia Polski profesorów Wł. 
Natansohna, Wł. Semkowicza i Leona Wachholza. 
Następnie dokonał p. wojewoda w  swoim gabine­
cie w  obecności prezydenta miasta, w icewojewody 
szefów władz, urzędników odznaczonych i naczel­
ników wydziałów  uirzędiu wojewódzkiego dekora­
c ji orderem Odrodzenia Polski i Krzyżem Zasługi. 
W  szczególności wręczył p. wojewoda insygnia

— N IESZCZĘŚLIW E W Y P A D K I W  K O PA LN I.
Dnia 48 bm na kopalni „Sobieski" w  Borach pow. 
Chrzanów, uległ nieszczęśliwemu wypadkowi w  
czasie pracy Antoni F ig ieł (lat 30) z Jaworzna, 
na którego spadł ze stropu kawał węgla kalecząc 
podstawę czaszki. W  tymsamym czasie uległ rów ­
nież nieszczęśliwemu wypadkowi na tejże kopal­
ni Józef Piecek (lat 27) z Jelenia, pow. Chrzanów' 
który doznał okaleczenia g łow y również z powo­
du upadku węgla ze stropu Rannych przewiezio­
no do szpitala w  Jaworznie.

— ZŁO D ZIEJ U K R Y T Y  W  ORGANACH. W  no­
cy z 17 na T8 bm dokonano kradzieży w  kościele 
parafjalnyir. w  Bochni. Skradziona została ze skar 
bonek gotówka w  kwocie 47 zł 3S gr, 10 koron 
czeskich, oraz wota z ołt ar z ów, przedstawiające 
wartość około 1.000 zl. Sprawca kradzieży w  oso­
bie Feliksa Domagalskiego lat 24, zam w  Krako­
w ie ul. Kopernika 0, szewca, został ujęty w  chwi­
li, gdy ukrywał się po dokonaniu czynu wewnątrz 
organów na górze. Skradzione rzeczy zostały ode­
brane. Sprawcę odstawiono do dyspozycji sądu

— M IĘD ZY NARZECZONYM I. W e wtorek w ie­
czór zawezwane zostało pogotowie ratunkowe do 
Leona Janiszewskiego inkasenta, zam. przy ul. 
Podskale 16, który na tle nieporozumień osobi­
stych ugodzony został na ul. Podskale przez swą 
narzeczoną Franciszkę Suder, scyzorykiem w  le­
wa pierś. Wymienionego przewieziono do szpitala 
św. Łazarza. — Powojewski Antoni (lat 31) mu­
rarz zam. przy ul. Emaus 42, aresztowany został 
za ciężkie uszkodzenie ciała na osobie swej żony 
Mnrji.

— UJĘTY PTA K . Policja aresztowała Marjan- 
nc Plak (lat 24) służącą zam w  W olicy pow. Kra 
ków za porzucenie w dniu 15 stycznia br swego 
dziecka.

— Z F IR M Y  „P E L T A N " przy ul. Krakowskiej 
6 doniesiono, że przed około 3-ma tygodniami skra 
dziono na szkodę tejże firmy dwa bale skóry.

— D JA B LIK  D RU KARSKI We wczorajszym 
artykule wstępnym („Znaczenie ukradu handlowe­
go z Niemcami") w  2-giaj szpalcie. 3-ci w iersz od 
dołu, miało być, „Straci zatem może przemysł tych 
inrych państw, gdyż p e w n a  (a nie „trzecia") 
część eksportu przypadnie Niemcom, ale nie straci 
nasz przemysł..."

 o------
ZM ARLI: Jonas Po*s 1. 74.

krzyża komandorskiego orderu „Odrodzenia Pol­
ski" red. dr Antoniemu Beauprc i adwokatowi 
dr. Tadeuszowi Kwiecińskiemu, krzyża ihici-rskte- 
go lego orderu ks d\ r. J Lorkow:. dyr, Leono­
w i Kulczyńskiemu i dyr Romanowi Znwilińskie­
mu, wiceprezydentowi dr. Rafałow i I.lindanowi, 
przewodniczącemu Zarządu gminy żydowskiej, 
ad-w. dr Klemensowi Bukowskiemu, dyr Tadeu­
szowi Onyszkiewiczowi, radcy Józefowi Ja rosła- 
wieckiemu, nacz. zarz dróg wodnych -Maj 'Rache­
low i, red. Edwardowi Paszkowskiemu, red. Lu­
dw ikow i Rublowi i inż Franciszkowi Mączyńskio 
nnu, złoty K rzyż Zasługi radcy Romuald o w. St No 
eJowi i podinsp. policji W łodzim ierzowi Komusiń- 
sKiemu, krzyż kawalerski orderu „Odrodzenia 
Po lsk i" st. oficjałow i urzędu teł. Marjanowi Bar- 
tiow i i nacz. urzędu poczt. Józefowi Wąsikowi, o- 
raz srebrny K rzyż Zasługi komisarzom policji 
W itoldow i Steph aniemu. Romanowi Beruntowi i 
M ikołajow i Jakubowiczowi.

• • •
W  szkołach powszechnych i średnich odbyły się 

wczoraj okolicznościowe poranni z przemówienia 
mi o Marszałku Piłsudskim i jego dziejowej rob  
w  odrodzeniu państwa polskiego. Pogadanki od­
były się również w  koszarach.

* • »
Popołudniu w  kilku punktach miasta koncerto­

wały orkiestry wojskowe, szkolne i cywilne, &-o- 
madząc koło siebie tłumne audytor juan.

•  *  •

C godz. 8-mej w ieczór odbyło się w  teatrze im  
Słowackiego uroczyste przedstawienie sztuki „Sa 
rmiel Zborowski", poprzedzone odegraniem hymnu 
państwowego i  „P ierw szej brygady", oraz prodok 
ojami chóru „Echo" i  okolicaiościoiwem przemó­
wieniem dyrektora Trzcińskiego W  przedstawie­
niu wzięli udział reprezentanci wszystkich włads 
i urzędów oraz liczna publiczność.

• • •
W  dniu wczorajszym na ręce p. wojewody zło­

ży li życzenia dla Marszałka Piłsudskiego nacuck* 
nicy miejscowych w ładz państwowych i samorzą­
dowych, przedstawiciele państw obcych, przedsta­
wiciele sztuki, nauki, prasy oraz delegaci miej­
scowych stowarzyszeń.

A D W O K A T

Dr. J. FREEDENBENG
przeniósł kancalarje

Kraków, Rynek gŁ 33. M  HI
TELEFON Nr. 4538. lllfler

Wiosna, Wiosna, Wiosna?
Taki poszum wydobywa się z pod ziemi, ł po­

wietrza, z wyprostowujących swe ramiona drzew; 
a jako odzew radosny opada łagodnie na ziemdr 
olśniewające słońce. Drobniutkie trawki pytali 
przelatujących ptaków. Czy na pewno?

A  ptaki odpowiadają w  weselnym rozgwarze. 
Napewno, w  sobotę wkroczy najpiękniejsza Kró­
lowa Wiosny, witana przez tysiączne rzesze Jej 
niewolników. „Szal" rozsnuje dokoła Jej delikat­
ną przędzę najnowszych medodyj. W  łagodnem 
światłem ocienionych zakątkach baru, leć się bę­
dą złote strugi wina na Jej cześć. Przyjdźcie, 
przyjdźcie! — A  trawy, kwiaty, drzewa powiada­
ją  sobie wzajem: Sobota, 22. III . Żyd. Dom. Aka­
demicki, Przemyska 3, R A U T  WIOSENNY. — Za­
proszenia we firm ie S. Wurzel, Rynek gł. U .

987x

Mil oner wiedeński —  ofiarą 
Monte Carla

Prasa wiedeńska szeroko się rozpisuje o 
bójstwie barona Fryderyka Połlaka- Paroegga. 
Zmarły był we Wiedniu bardzo znaną osobisto­
ścią, wraz ze swymi dwoma braćmi był współ­
właścicielem bardzo poważnej firmy tekstylnej 
„Herman Pollak- Synowie". W  ostatnich czasach 
zmarły namiętnie gryw ał w Monte Carlo, a w O- 
statnim tylko roku przegrał tamże 400.000 dola­
rów. Bracia z początku pokrywali te długi, ale aa 
dłuższą metę firma nie wytrzymałaby takich strat. 
Fryderyk Pollak wystąpił więc z firmy i otrzy­
mał odszkodowanie w  kwocie półtora milyona do­
larów. Całą tę sumę przepuścił PoMak w  Monto 
Carlo, a gdy już nie miał pieniędzy, popełnić sa­
mobójstwo.
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P O  ZGONIE L P 7 P A  BULFOUBEfl

L o n d y n .  19. 3. ŻAT. Na dzisiejszem ranr 
nem posiedzeniu Komitetu W  yk-oua wc/.-ego, 
przewodniczący Matzkin zagaił posiedzę nic,
donosząc o zgonie Balfoura. Zarazem przewód 
rrlcząc y poświecił kilka słów osobistości Zmar 
łego- Czlomikowie A. C. słuchali przemówienia, 
stojąc.

Niebawem r.a sałi obrad ukazał się dr. Weiz 
mann, który przytłuimionym gtoserr, wygłasza 
krótką mowę żałobną, oświadczając nń im..: 
Zaledwie przed trzema dniami widziałem zga 
slego lorda Baliom a, w  iuilczenki złożyłem 
mli w w asaem imtenin pozdrowienie i serde­
czne życzenia. iLecz jasnem już było, że dni je 
go są już połączone. Dr. Weizmann porówny­
w a osobistość zmarłego z Cyrusem, królem 
Persji. Podobnie, jak ongiś Cynis. możnowład 
ca Persji, iord BaJiour stal na czele wielkiego 
imperjum, jak Cyrus działał na rzecz powrotu 
Żydów do kraju łcłi praojców. Przeświadczo­
ny jestem —  mówi dalej dr. Weizmajnn, —  że 
pamięć Balfocra spoi nas wszystkich w  jedno 
śd, że nas ściślej, niż kiedykolwiek zespoli ! 
Wydatnie przyczyni sic do doproWadzenia 
dzieła naszego do szczęśliwego zakończenia.

W  tem miejscu dr. Weizmann wybucha gło 
śnym płaczem. Płakało również kilku człon­
ków A. C.

HfcoWkrn zamyka posiedzenie- Na znajk żak* 
rtp  praarwaue .zostały obrady na cały dzień dzu 
dtełszy.
hba gmin odroczyła się do jutra

L o n d y n .  19. 3. PAT. Na wniosek Mac Do 
Mrida Izba Gmin odroczyła swoje obrady do 
futra niezwłocznie po otwarciu posiedzenia, ce 
M n meczenie pamięci zmarłego lorda Bal

Wasszawa pod pierwszem 
wrażeniem

k t r « i . a  w  a. 19. 3. ŻAT. Z  unicjatywy C. K. 
.Ongain-izacjt Suoruistycznej odbyło- się dziś wie 
caoretn posiedzenie żałobne z pow-odu śmter 
O  lorda BaWoura. Udział w  posiedzeniu wztę 
ii przedstawiciele Tarhuito. Keren Każe met, U- 
safcydu palestyńskiego. Poa-lej Sjon prawicy, Hi 
taębdntu, Miizrachi, Hechaiuc, W IZO , przedsta 
wicińfc prasy. P. Pociłiszew&ki wiceprzewod­
niczący K. ć. w  nieobecności posła Grynibauma 
.wypowiediztał kilka słów żałobnych, pośw.ięoo 
oych osobistości Zmarłego. Pamięć Zmarłego 
ncttozono przez powstanie. Jednogłośnie ur 
drwakuno wysłać na ręce Egzekutywy Sjomsty 
cznej depesze kondolencyjne- a więc jedną dla 
Egzekutywy, drugą do rządu angielskiego i 
dła rodzimy Zmarłego, dailej wysłać delegację 
dó*,atttbaśadota brytyjskiego w Warszawie te  
lem zjłożęaia kondtolencji', a nadto w  przyszłym 
tygodnia urządzić wielką akademię żałobną 
oraz wydać odeawć do ludności żydowsfcęj 
w  Polsce.

Kondolencje
W a r s z  a wr a. 19. 3. ŻAT. Polska sekcja A 

gencji Żydowskiej zarząd gminy żydowskiej 
w  AYafszawśe, Agudas Izrael i Komitet Central 
ąy żydowiskich imstytucyj akademickich w  
Polsce wysiały depesze komdolencyjgie do ro 
flziny lorda Balfoura.

^Egzekutywa Org. Sjonskre] 
dla zach. Małc[.olsk: i Śląska

w o b e c  s g e n u  t e r d e  R b  f o u r a

Natychmiast po otrzymaniu wiadomości o 
zgonie lorda. Balfoura, Egzekutywa Organizacji 
Słońskiej dla Małopolski zach. i Śląska wysto 
sowalk telegramy kondolencyjne do rodziny 
Wielkiego Zmarłego, jakoteż do Egzekutywy 
OrgiaiiiżacjR Sjońskiej w  Londynie 

tJelem naradzenia się nad sposobem godne 
to  uczczenia pamięci Zmarłego, którego na­
zwisko po wieczne czasy zlotem! głoskami za 
piane będzie w dziejach narodu żj dowsklego. 
odbędzie się dziś w czwartek, o godzinie 1230 
w  południe posiedzenie Egzekutywa w lofcahi 
Organizacji (Stradom 15). *

Przygnębiające wrażenie 
w Genewie

(Telegram własi.y „Nowego Dziennika1)

G c  iiic w a. 19. 3- (K) W.adomość o zgonie 
lorda Baifoura wywołała w kołach Ligi naro 
dów do głęhi przygnębiające wrażenie. Nale­
ży przypomnieć, że lord Balfour odegrał pierw 
szorzędną rolę w  założeniu Ligi i je-j pracach 
w  pierwszych la-tach istnienia Ligi. W arto też 
zaznaczyć, że generalny sekretarz Ligii naro 
dów, sir Erie Dnummond był prywatnym se­
kretarzem Balfoura zarówno podczas wojny 
światowej jakoteż i w  czasie konferencji poko 
jo-wej w  Wersalu.

Prasa tutejsza poświęca zmarłemu dłuższe 
wispominieraa. Najpoważniejszy organ genew­
ski „Journal de Geneve“ wymienia w obszer­
nym nekrologu jako najbardziej historyczny 
czyn zmarłego jego słynną deklarację patos tyń 
ską, dodając, że zgon lorda Balfoura okryje
żałobą cały naród żydowski.0 0 *

G e n e w a .  19- 3. PAT. Szwajcarska Agencja 
Telegraficzna. Śmierć lorda Balfoura wywoła 
ła w kołach Ligi Narodów głęboki żal ze 
względu na to, że amgelsk’ mąż sianiu pierw­
szy w  ciężkich la-tach istnienia Ligi Narodów, 
oddał je-j nieocenione usługi. Lord Balfour grał 
wybitną rolę zwłaszcza przy organizowaniu 
mandatu lig i Narodów w  Palestynie oraz przy 
organizacji tamże narodowej siedziby żydow­
skiej. jak również z okazji postanowienia w  ro 
ku 1922 firansowej odbudowy Austrii.

Żywot polityczny lorda B alfo ira
L o n d y n .  19. 3. PAT Zmarły dzisiaj rano w  

W ehing lord Balfour, był wybitnym mężem 
siani: ; czkmKieu: akademji. Po raz pierwszy, 
członkiem Izby Gmin zostai w 26 roku życia. 
Jednocześnie z tem stanowiskiem był sekreta 
rzern prywatnym swego wója lorda SaŁisijury, 
ówczesnego sekretarza stanu spraw zagrani, 
czmych. W7 roku 1S97 był szefem sekreta/rat* 
stanu do spraw Irlar.dji, a po wygaśnięciu k» 
deticji już jako wybitny polityk, stanął aa c a  
le grupy parlamentanej uniomLstów. W  raoJ  
1902 objął po pręmjerze Salisbury ster rządów, 
pozostając na tęm stanowisku 3 lata, W  rott 
1911 lord Balfour zrezygnował ze staoowm *  
leadera ministrów, mimo to jednak w  chwilach 
dla państwa ważnych, zasięgano jego rady,-j* 
ko polityka do,świadczonego i wybitnego. Mi 
okresie wielkiej wojny, lord Balfour wszedł doj, 
gabinetu soafścyjnego Lloyd George‘a, jakjc.j
pierwszy iord admi ralicji a w  ciągu Lat następ 
nych, aż do zawieszenia broni w  roku 1918 byi 
sekretarzem stanu spraw zagranicznych. W  
tym okresie odwiedził Amerykę, jako szef nri, 
sji brytyjskiej z okazji przystąpień.a Stanów 
Zjednoczonych do wojny europejskiej. Lord1' 
Balfour jeździł do Ameryki w  misji w  roku 
1921, ja-ko przewodniczący delegacji imperium 
brytyjskiego, na konferencję waszyngtońską. 
W  roku następnym Balfour został lordem p n e  
wcdliczącym rady i na tem stanowisku, oddał 
państwu olbrzymie usługi. Był om doktorem 
honorowym wielu uniwersytetów Amgłji i za 
granicznych i autorem kilku prac filozoficznych 
i politycznych. Balfonr be  był żonatym. T y ­
tuł po nim dziedziczy brat.

Krwawe demonstracje w Indjach
100 osób rannych

R a n g o o n ,  19. 3. PAT: Podczas odbywają­
cego się tu procesu Sengupty burmistrza Kalku 
ty, oskarżonego o akcję konspracyjną, doszio 
przed gmachem sądu do starcia między tłumem

a policją w w/m ku którego 100 osób odniosło 
rany, w te] Vczbie 30 policjantów i jeden dostoi 
nitb iiidyisk1. Po interwencji policji wojskowej, 
zdctano tłum manifestantów rozprószyć.

P. Dewey w Katowicach
K a t o w i c e .  19- 3. PAT. Dziś przedpołud­

niem doradca finansowy Dewey złożył Wizytę 
p. wojewodzie Grażyńskiemu, przyczepi omó­
wiona została ogólnie sytuacja finansowa i go 
spodarcza Górnego Śląska oraz kwestja możli 
wości kredytowej Następnie p. wojewoda G ra ­
żyński rewizytował p. Deweya w jego m eszka 
niu w domu p. Brooksa. O godzinie 13.30 dyr. 
Brooikis wydał dla p. Deweya śniadanie, w  któ 
rem wziął również udział wojewoda Grażyński.

Straszna katastrofa w kopalni 
górnośląskiej

K a t o w i c e .  19. 3. PAT. W  kopalni „Szarlei 
M ały“ zapadł się dziś rano randfiiar**, przyczem 
odłamki przysypały trzech górników.- Dwóch z 
nich poniosło śmierć, trzeci odniósł lżejsze obra 
żenią.

Orędzie Hindcnburga będzie 
rozplakatowane

B e r  lis'.- 19. 3- PAT. Reiohstag uchwalił 218 
głosami przeciw 130 rozplakatowanie orędzia 
prezydenta Hindenburga, motywującego przyje 
cle Planu Younga.

Trocki ciężko zachorował
W i e d e ń ,  19. 3 PAT „Neue Frełe Presse* 

dnosi, że rodzina Trockiego zakomunikowała 
swoim przyjacielom w  Wiedniu, że Trocki za­
chorował ciężko w  Konstantynopolu. Od dwóch 
tygodni jest on chory obłożnie i opada z sił. 

■Ostatnio musiał zaniechać swoich robót publi­
cystycznych. Przyjadzie Trackiego maja za­
miar podjąć znowu kroki, aby uzyskać dla nie­
go pozwolenie na wyjazd do Francji lub Nie­
miec, w  celach kuracyjnych,

Sekwana grozi powodzią
P a r y ż .  19. 3. (A W ) Z zachodnich departa­

mentów' Francji nadchodzą wiadomości o BO 
wych wielkich powodziach. Miasto Poitiens znaj 
duje się częściowo pod woda. Wielka przędza! 
nia znajdująca się na przedmieściu została od 
cięta od centrum miasta. Okoliczne wsie aosta 
ły zalane. Ludność w- popłochu opuszcza zagro 
żonę tereny. Według ostatnich doniesień rów 
uleż przybrała Sekwana, która w  każdej Chwt 
li grozi wystąpienie z brzegów. Władze zarzą 
dziły natychmiastową ewakuację zagrożonych 
terenów .

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

Awantury endeckie podczas 
uroczystej akademji na U. J . .
Związek Polskiej Młodzieży Akademickiej u- 

rządził wczoraj wieczorem w auili Uniwersyte 
tu Jagiellońskiego uroczystą akademię ku czet 
marszałka Piłsudskiego. Przed drzwiami aufi ze 
brała się w  oznaczonej godzinie liczna grupa 
młodzieży endeckiej, która zatarasowała doj­
ść e  do auli tak, iż uczestnicy akademji musieli 
przedostawać się ty lnem wejściem od strony re 
która tu. Organizatorzy akademji zarządzili ram 
knię-ie drzwi auli, do których siła zaczęli się 
dobjać endecy, usiłując je wyważyć. Doszło 
przytem do drobnych starć.

Uroczyste przemówienie wygłosił na akade 
mji prof. Rouppert Zebrana na kuiytarzi’ mb 
dzież endecka urządzała burzliwe awantury, 
mimo to jednak akademia dobiegła spokojnie 
do końca._________________________

M o s k w a .  19. 3. ŻAT. Związek bezbożni-* 
ków zwrócił się do rządu, aby zakazał w  tym’ 
roku sprzedawanie macy.
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2 GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 19. 3. 1930 Akcje w  zaniedbaniu. Dolar 
•‘e ł zmiany.

Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Poż. dolaro­
wa 75.75, 4- proc. Prem. Poż inwestycyjna 128,

Zebranie giełdowe cechowało nastrój osptiiy. 
Transakcje papierami bankowymi, handlowymi i 
przemysłowymi nie dokonano Poszukiwano jedy­
nie akcyj Banku Polskiego i Tohanu. jednakowoż 
bez obrotów Z papierów procentowych znaczniej­
szych oDrotów dokonano 5-proc. Prem. Poż. dola­
rową i 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjną przy ten­
dencji utrzymanej

N a pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono My­
dło 8-50 nieco mocniej.

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych i 

międzybankowych sytuacja bez zasadniczych 
zmia. Podaż pokryła w zupełności zapotrzebowa­
nie. Usposobienie spoKojne. W  Krakowie dolar 
gotówkowy 8.89- 8.90, czeki bankowo 8 90—891 
Warszawa doi 8.89— 8 89 i pól, czeki 8.9Ó—8.90 i 
trzy czw. Lwów  doi. 8.89—8.90, czeki 8 90—8 91. Ka 
towice doi 8.89—8 90. czeki 8.90 i jedna czw. do 
8.91 i jedna czw Kurs płacenia Banku Polskiego 
pozo. tał niezmieniony.

Giełda warszawska
Warszawa, 19. 3 PAT . Akcje: Bank Dyskontowy 

125, Bank Polski 168, 168 i jedaa czw., Bank Z-w. 
Sp Zhr. 78 i pół, Ostrowiec ser. B 54, 55, Stara­
chowice 2, ałłberbusch 107 Pożyczki: 4-proe. in­
westycyjna 126, 126 i pół, 5-proc dolarowa 75 i 
pók 75, 5-proc konwersyjma 54, 8 proc L  Z. Ban­
ku Gosp. Kraj. 94.

Waluty; Dolary 8 90, 8.92, 8.88. Dewizy; Belfija 
124.34, 124.65, 124.08, Londyn 43.37 43 48, 43 2G, Pra 
ga 26,42, 26.49, 26.37, Szwajcarja 172.60, 1/2 03, 
172.17, Wiedeń 125.64, 125.95, 125.33, Wołchy 46.72, 
46.84, 46.60, Berlin 212.77.

G iełda  poznańska
Poznańska giełda zbożowa z dnia 19. 3. 1930. 

Żyto 19.65—19.75 (orjentacyjna cena 18 i pół do 
19), pszenica 33—34, jęczmień przemiałowy 18 i 
pół do 18 i trzy c zw , browarowy 21—23, owies 
15— 10, mąka żytnia 31 i jedna c zw , pszenna 52— 
56. ortyby żytnie 12 i jedna czw. do 13 i jedna 
czw., pszenne 14—15, seradella 20— 24. Usposobie­
nie stałe

Giełda wledrnska
Wiedeń, 19. 3. P A T  Waluty i dewizy: Berlin

109—169.50, Budapeszt 123.81—124 TT, Bukareszt 
4 204,—4.224. Londyn 34.44 i trzy czw do 31.54 i 
trzy czw.. Nowy Jork 706.95—710.95. Paryż 27.70 
i pół do 27.80 i pół, Praga 20.98 i trzy osme do 
2106 i trzy ósme, W arszawa 79.38 i pól do 79.66 
i pól, Zurych 137.03— 137.55, Amerykańskie 707— 
711, Niemieckie 168.75- 109 35, W łoskie 37.21— 37.37 
Szwajcarskie 136.72—137 52. Czeskie 20.95—21.07, 
W ęgierskie 123 73—12413

Papiery wartościowe: Rer.ta majowa 155, Ren­
ta koronowa 1.53, Czerniowce 48 i pół, Karpaty 
5.61, Galicja 35.20

ECHA z e  ś w i a t a .

Zooa wysokiego urzędnika nie* 
mieckiego sama okradała swe 

mieszkanie
W części wczorajszego nakładu donieśliśmy już 

o niebywałym skandalu, stanowiącym obecnie sen­
sację Berlina. Sprawa przedstawia się następu­
jąco;

Od trzech łat zgórą policja berlińska biedziła 
się nad wykryciem sprawców całej serji tajemni­
czych kradzieży, dokonanych w apartamentach 
„Regierungs- Jresidenta" dra Momma w Poczda­
mie. Łupem tajemniczych złodziei, padały przewa­
żnie cenne srebra, stołowe zastawy, kryształy i 
Wysoko wartościowa Dielizna. Policja berlińska 
Przeprowadzała skrupulatnie śledztwo, którego 
■Wyniki slaie były bezowocne Dnia 10-go marca 
Zameldowano policji o nowej kradzieży, tym ra­
zem pieniędzy około 2000 matek > kuku kosztow­
ności, należących do żony wysokiego urzędnika 
jakim był dr. Momm Wszakże tym razem oświe­
tlenie okoliczności, w któryih dokonaLa została 
kradzież, wydało się władzom dość podejrzewane, 
a przy porównaniu zeznań składanych poprze- 
dr.io przez żonę „Regierungs-Presidenta' p. Momm 
babrano przeświadczenia, iż nie kto inny, ale wła- 
stie  ona sama była autorką tych tajemniczych 
kradzieży. Zebrane przez władze po'icyjne infor- 
m«cje , dostarczyły ma ter jutu obciążającego bez-

„NOW Y DZIENNIK", piątek 21. III. 1930
------------------  ■■ i 11 m — m  u f  — ■ ■ - ^  - -

L o n d y n ,  19. 3 ŻAT. Na wczorajszem ptr 
sv.Jzeniu Komitetu Wykonawczego kilku człon 
ków ostro krytykowało członka Egzekutywy 
Kapłańskiego za jego samodzielna działalność 
przeciwną taktyce Egzekutywy. W  obronie Ka 
płariskiego stanął dr. Weizmann. który stwier­
dził, że Kapłański nie podejmował żadnych kro 
ków bez wiedzy Egzekutywy i nie przedsta­
wiał rządowi brytyjskiemu żadnych własnych 
memoriałów.

W  odpowiedz1' na szereg pytań, dlaczego se­
sja A. C. zwołana został.i przed ogłoszeniem 
sprawozdania komisji dr. Weizmann oświad­
czył, że Egzekutywa nie mogła być ściśle poin­
formowana o termime opublikowania tego spra 
wozdania. W  toku debaty kilku mówców ata­
kowało działalność Egzekutywy. Rabin Nurok 
stwierdza, że Egzekutywa zlekceważyła swoją 
działalność na teienie Ligi Narodów. Mówca 
ubolewa, że Egzekutywa ric uwzględniła żad­
nego z żądań opozycji, coby umożliwiło utwo­
rzenie jednolitego frontu sjonistycznego.

Meir Grossman (rewizjonista) uważa, ze po 
Wypadkach palestyńskich Egzekutywa powin­
na była ustanie na znak protestu przeciwko wy 
darzeniom. Jeżeli zaś EgzeKutywi tego wów­
czas nie uczyniła powinna bvła conajmnieJ 
uwzględnić żądanie opozycji. Ton epxose Weiz

L o n d y n ,  19 3. ŻAT. Dzisiejsza „Evening 
News* zamieszcza następujące szczegóły o 
sprawozdaniu angielkiej komisji śledczej. Spra 
wozdanie komisji znajduje się obecnie w druku 
i ukaże s>ę w najbliższych dniach. Utrzymane 
jest ono wyraźnie w duchu proarabskim. mimo 
że zawiera osire potępienie zajść z sierpnia 
1929 Araijowie n e są uważani za jedynie od­
powiedzialnych za rozruchy. Komisja zwalnia 
Arabów od zarzutów, jakoby działali w spisku 
skierowanym przeciwko ludności żydowskiej.
PMBIMMBMB— gę— aBBaBaLNjJł. « UJ Wił! — am— —
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Zurych, 19. 3 PAT. Paryż 2021, I.oiulyi- 25.12 
i trzy czw.. Nowy Jork 5.16,85, Belgja 72, Włochy 
27.05,' Berlin 123.26, Wiedeń 72.80. Praga 1531, Bu­
dapeszt 90 30 Bukareszt 3.07.

Ciągnienie loterii klasowej
Dzień dwunasty 

W a r s z a w a ,  19. 3. Sin. Ciągnienie loterji:
15,000 zł wygrał nr. 162592,

sprzecznie p Momm, gdyż okazało się, iż po ka­
żdej kradzieży, towarzystwa asekuracyjne wypła­
cały jej odszkodowania, które ogółem osiągnęły 
wysokość 5000 marek Postanowiono przesłuchać 
panią Momm i w  rezultacie, po wielu ociąganiaćL. 
się. atakach nerwowych, płaczach i zaklęciach, o- 
trzymano z jej ust całkowite przyznanie się do w i­
ny W  okropnej sytuacji znalazł się mąż p. Momm, 
który nic nie podejrzewał i nie wiedział o podno­
szeniu przez swą żonę sum ubezpieczenia. W  w y ­
niku niesłychanego skandalu, złożył on podanie o 
dymisję

Największy żarłok świata
Przed niedawnym czasem zmarł w Ameryce 

słyńmy tam ze swych występów w cyrkach 
żarłok, Rjfrn Hortone, który na pokazach swego 
n iezwykłego apetytu zbił spory majątek, prze­
jadany następnie w  gronie swych przyjaciół.

Obżarstwo jego wydaje się jednak postem 
wobec niejakiego Tarare, Francuza żyjącego 
w XVIII. wieku, który podczas pierwszego swe 
go debjutu w  cyrku potrafił ku nieopisanemu en­
tuzjazmowi widzów pożreć cetnar jabłek.

Człowiek ten miał naprawdę niezwykły żołą­
dek. Po jego śmierci, która nastąpiła w roku 
1799, w  jednym ze szpitali w Wersalu, obdukcja 
zwłok wykazała, że żołądek tego niezwykłego 
człowieka zajmował większą część jamy brzu­
sznej.

Str. 11

manna —  stwierdza mówca —  nie budzi zaufa 
nia.

Inż. Stricker zaznacza, że fakt niewyjedna* 
nia przez Egzekutywę żadnych ztinan wą nar 
wskroś untysjonistyczne.i administracji pale­
styńskiej jest dowodem słabości Egzekutywy.

U szyszkin uważa, że w Jiw.ii obecne; było 
by grzechem nie do wybaczeińa. gdyby się 
wniosło elementy loaktadu cio ruchu ty 
czmego. Mówca zgadza się z Grossmanem. że 
Egzekutywa okazała scę niekompetentną przy 
kierowaniu obroną strony żydowskiej przed 
komisją śiedczą. Popełniono straszliwe zbrod 
nie, mordowano Żydów, Egzekutywa Sjonisty 
czna zaś uważała za konieczne wciąż się tłó 
maczyć.

Kaceneisohn broni Egzekutywy i kierowni­
ctwa Weizmauna. Mówca uważa, że opozycja 
powtarza stereotypowo swą krytykę, nie w  no 
sząc do niej żadnych nowych elementów. Dzia 
taliność polityczna Egzekutywy w  okresie o- 
statoich 7 miesięcy była zadowalająca. Żąda 
nie Egzekutywy wobec rządu brytyjskiego 
winno polegać przedewiszystkiem l )  na popie 
raniu imigracji Żydów do Palestyny i 2) rów  
nym udziale Żydów w  porioji palestyńskiej.

W  obronie Egzekutywy wystąpił nadto Ario  
soroff i Glikisohm.

Komisja wypowiada się przeciwko dopuszcze­
niu sjonistów do sprawowania kontroli nad Pa* 
lestyną. Sprawozdanie zawiera wniosek do rzą 
du w sprawie wrkonywania nadzoru nad kra­
jem, celem roztoczenia opieki nad interesami 
ludności arabskiej. Nadto komisja zaleca rzą' 
dowi wprowadzenie ograniczeń w  ustawach n  
gulujących prawa własności na grunta^ t& f t  
obot iązujące obecnie us iwy działają aa sriaa  
aę Arrbćw.

 ....... .................... ■mu■
10.000 zł. wygrał nr. 186980, 206140,
5.000 zł. wygrał nr. 20737, 97142, 13MTO

178446, 199357.
3.000 zł. wygrał nr. 67629. 114037, k>168L,

Ciągnienie popołudniowe: 
350.000 zł. wygrał nr. 184188
60.000 zł. wygrał nr. lo2589
10.000 zł. wygrał nr. 131227, 134018,
5.000 zł wygrał nr. 26393
3.000 zł. wygrał nr. 42081, 169838.

Podczas swych występów publicznych zjada 
on nietylko całe ćwierci wołowiny czy wieprzo 
winy, ale łykał dosiOY.ink. wszystko, co otrzy 
mał z rąk spektatorów, a więc papier, gwoździe.
sznurki i t. p.

Był on na wojnie i wycieńczony niedostatecz­
nym wiktem, przesłany musiał być do szpitala, 
gdzie lekarze polecili wydawać mu poczwórne 
porcje. Tarare był jednak dolej tak głodny, że 
pożerał słomę z siennków- a raz nawet zjadł 
kawał prześcieradła.

Dla w ym ierzen ia jego apetytu polecono mu 
raz w y d a ć  15 porcyj żołnie skich, na które zło­
ży ły  się 4 garnce kw aśnego  mleka i 5 oółmi- 
sk ów  klusek, zjadł on to bez żadnego SDeo.iałne- 
go w ysiłku.

Po ukończeniu wojny Tarare zjawi! s/ę znowu 
w okolicach Wersalu i żywił się cLia braku czego 
innego, wszystkiepi-- co wpadło mu w rękę, po­
żerał więc psy i koty, nie gardząc szczurami 1 
każdi’m odpadtkem. dającym się skonsumow?'

Po kilku latach tak nieracjonalnego odżywia­
nia się nieszczęsna ta ofiara swego żołądka zgło 
siła się do szpitala w Wersalu. Biedny Tarare 
był już ciężko chory, gwoździe, arut : zdechłe 
psy zrujnowały mu w końcu ten jego iście sta­
lowo—gumowy żołądek. Zmarł on też wkrótce 
po przybyciu do szpitala, pozostawiwszy po so­
bie pamięć największego żarłoka św^teta.

Krytyka działalności Egzekutywy
na posiedzeniu A. C.

Dalsze glosy prasy angielskie}
o sprawezf an’u komisji śledczej
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Im dM  Lj było odnaleźć miej-Y 
M gnok kałtnralną, chociażby ' 
irifctnjc m t w ih ,  jfdzieby nic 
nahw  nabyć maszyny do pisania 
,,Boj kF*. k isoenaw cy orzekli 
jcdńomydnJe, ie niezrównany 
•■j—"* tofo istotnie dobrego 
peedakta osiągnięty sostal dzię­
ki >m «, ie „3.oyal“ jest wyra­
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w y i ,  nlosowanych w nowo- 
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UUWCOWA ptorwozo- 
ggęAną samodzśetaa, po. 
sznkłwaoa do ŁulirlrłiAi 
pracowni na pccrwdoc)!, 
ou er uaśni. JaJu> soóta 
eris . Lolu i mieszkanie 
mncwaJn e. Zgłoszenia 
od codz. 3—5, z& Lstoścz 
L  M, L  piętoo m  (owo.

kjpsc

CSŁOPCA z topsaogo do 
on.1 do praktyki pasam* 
je terna Cb. UawOrz, — 
Stradotn 16. 396-k

IfkJkA k  i t Salo E-
Fłorjańska 43, po- 

zdotreś Joapą- 
d w L  do konfekcji dam- 
OuH. b dttuZszą poafa^t. „ 
od zaraz. łłB x

POTRZEBNA Kłomu a  
te#eendaa ętopofledŁa
Zgłoszenia w porze, otóa 
dowci miedzy -odz. 2—3 
JoK »7. Naobt, Kdetek 3, 
E. pkęsno. nap

BIURO spedycyjne W  
RajaftOt.:, Ltajg A~4j  47, 
—  powitanie praktykanta 
do efcspadyc* ŁotaJo<wi 

U 24r

EKSPEDJENTKA z dzia 
tu kapeluszy damskich, 
sła  pdr-wszorzędna, po- 
ttz t b u  od zaraz: Wie. 
ner. Stnadom 5. I 101x

i Spnedat

DACHOWC7ARKI z pod
kładkami do dachówek 
cunemtowych, sprzedaje 
okazyjnie: Leser Klein
iubo, Mklcc J122

iłOM trzypiętrowy, o 
•rzęch frontach, ładnie 
położony w  Katowicach 
do sprzedania. Zgłosze­
nia puti „Solidna budo 
wą" przyjmuje Biuro o- 
głoszeń Staitęra, — Kra­
ków, Rynek. llZOer

Isr. HCM̂ cŁeu- 
P c h s . o n a t

Fr< o Adelo I oew
Breslau 13

Hohenzollerna Lra^e 2 
Tsiephon: J5478

B e 8 te  Emnfehlunąen

KRAMY artystyczne. Dy 
wanty offuautaiir.: Griine. 
nowa, Kraków, larlow- 
s»ka 6. L pięaro. boczna 
ZwierzyaiLecktej. ll? lx

Lokale B
ODSTĄPIĘ 2 pokoóe z 

bucWą: Pidigórze, Kra- 
sKflrego 2t, 1L piętro pra 
wo. 1103x

R ó ia e 1
ZAW ODOW A preięgniar 
fca„ z dfugoh taią prakty­
ką szjHtołną, pielęgnuje 
ab. rycb, — położnice. — 
2gf~szerala: ni. Staro wiś I 
no 71, L piętro na prawo.

399ł

N A P R A W A  DYW A. 
NÓW. Dywany perskie. 
kCimy do naprawy przy! 
muje ..Dywan" Tkalnia 
dwwanów kilimów: Kra 
ków—Podgórze, King! 9. 
tramwaj 3. Poleca dy­
wany, kulmy. Ceny bez 
konJmrnecyjne. Telefon 
Nr. 1609. ?051sse

8.000 POLARÓW w cało 
ścl lub częściowo do ula 
kowania na hipotekę w 
Krakowie. W iadom ość w 
kancelarii ndrwotaata Dra 
Henryka Herstema, Kra 
ków, Sebastian* 13, Tele 
fotf 1334, 1112x

NEUFELD Abraham Jsu- 
eber, urodź. 6 grudnia
1-893 r. w Chrzanowie, u. 
niaważnia zgubioną ksią­
żeczkę wojskową, wysta 
wioną przez P. K. U. Kra 
ków. 400g
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G i l l e t t e  b a d a  s i ę  

H i  r a a y . M

. . . .  przyczem nieodpowiednie 
nożyki są bezwzględnie nia&- 
tncue. Dlatego też można ryć  
zupeinie pewnym, że hażtfy 
nożyk G i l le t t e  ogołi gładko 
i tsśf bko.

G i l l e t t e

TROCHĘ HU MORO

MaiJE NIEPOROZUMIENIE

Nie potrzebuje Pan płacić przed operacie. 
O nie, ja tylko Uczę pieniądze przed uśpię

nem.

tai i Dajwiefcizid1 m w  w Hu
poszukuje uMe-uiigęntinyoh, młodych panów i pań
jako

zastępców
na Kraków i Województw o Krakowskie, za Bar­
dzo dobrą prowizją. — Tylko energocmi,* iodto- 
zontatywuni i zdolni, niajchęemej z tej branży agen­
ci mogą uzyskać bardzo wytśokie dochody, —  
Wyczcrruijące oferty pod „Energia" do Adami. 
„Now. Dz.eanilka". 1126er

WAŻNE BI,A PP. OENtYITOW
Specjadiiy gips dentystyczny oferuje po co  

nach kc-nkiiroincyjnych

lózeff Z a i ;c in ik
K rak ów , A le ja  S ło w ack ie g o  L. 6T! 

Telefon Nr. 3876

Dos .a w y  v wpros t do Zakładów w  Krako\/k i 
na prowincji uskutecznia się odwrotnie 1016*

P a n ie  i P a i< o w ie I  P e n . i q i « ; c l « l
że na jtańsze o r tyk a ły  kosm etyczne, k ra jow e i z a g r a n io m - 

n a j t a n i e j  nabyć  m o in a  ty lk o  n f i im y :

SSSfeS
Kraków, ul. Krakowska L. 7 tw m « ii
□ W A G A !  P rzy  ka tdem  zakupn ie doda ją  s ię b a a p ł a t n lw  

p rzedm k łty  koam etyezoe .

LOZANNA (Sżwatcarjć.)
In&tylut dJa żydowskich dziewcząt. V filla Se 

yigme. Rok Założenia 1908. Referencje. Prospek 
ty przez pp. przełożone Mmes M. Bloch. Offi- 
cier d‘academie i 6. Bloch. ■ 3 G8 x

GARNKI KAMFEN NE
wyroblit znmej fabryki naczyń kamiennych Htatylu 
^Ifinr-ira w Boehpi ogniotrwałe, hygien;czie nie pau 
jące smt.ku potraw, aaaają się tąpiej do gotowania 
smażenia i pieczenia niż wszelkie inne naczynia. 

Naoyć je można we firmie:

SZYMOW UEBLING a ik la ,  ̂ fą ja a g ó w
i  w y rgb ń w  k a m ie a a y c k

w K rakow ie, S t a r o w i ś l n a  S O f tel. 2267 
Ceny na świętu o 90  proc- uuze  

f  flPKIII lłłr*y M 12 lł ** M »  «
Ul U lfil ccnr ł t  i-— 2*40 J-— «•— ł-21 ?•—  *■-

P l i  udo- 3 - i  ien ia  P  T . K l.je t  li s p r „ L  iw a d  tg t  b ę d i ie n ; 
w okreo id  p rzeddw ją łeozn ym  na P lacu  N ow ym .

P o za  n acayn lam l kuc hennom  i po lecam  ró w n ia  naaayafo 
«lia euklerń, miodoaytń j dla telów chemiozayok.
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